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były (tap!tan armil cc!;-( r 
skiel, szef sztabu hiHcm w 
skich oodz1at6w 5ltul mn· 

premier Kanady, zatądał 
zakazu przywozu drzewa 
sowieckiego do Anglii, co 
wywołało zatarg między r? Ih \1. NIEDZIELA, 26 LISTOPADA 1933 R, I CENA 10 GROSZY Nr. 3~8 wych. ma zost.ac fJ1!;liHfC;{1 __________ iiiii _____ iiiii ________ ~-------.I------jilill@l/ilIiie obrooy kralowu). 

Anglią J Kanadą, 

lĄD' FRANCU' KI B 
Nocne głosowanie w parlam.encie.-Losy gabinetu rozstl~Z~:' ~ 

gnięte.-PrelDjer Sarraut w Pałacu Elizejsk'i in 
Kto ob'ejrnie \lVladzEł \lVe raGl,cj'l· 

Paryż, 24 IistQpada. wicie10m prasr -"Odchodzę z czystem wicielami s<Łronnidw, Głosowanie w wy jej weszli zarów,l.:o hO':'!!.!::J.hici jak i prx\;-t! 
RZĄD PREMJERA SARRAUT ZO- sumieniem. Gdybym nie został obalony niku którego rząd upadł nie da.je żadnych stawiciele praWicy . . ? • 

STAŁ OBALONY 321 GL. PRZECIWKO z powodu tego incydentu, nastąpiłoby to wska'zówek, które pozwalałaby na rOZ- Wszelkie przeV'J;c.irV;~llla cO d~ OsO-
247. GABINET PODAŁ SIĘ DO DYMI- wkrótce z innej przyczyny". I wiązanie kryzysu ministerjalnegó. bistości, której prez'yde~.t poleci stw.o• 
SJI. RZĄD POSTAWIŁ KWESTJĘ P,rezydent Lebrun dZISiaj rano o gO-I Większo<ść która ohaHła rząd Sarra-Inenie nowego l'zątiu są wobec tegO 
ZAUFANIA PODCZAS GLOSOWANIA &jiUie 9-ej rozpoczął na,rady z przedsta-I ut nie jes-t większością stałą. W skład przedwczesne. 
NAD PRZYJĘCIEM CALEGO ART. 6) . ._. , 
USTAWY. ( 

Paryż, 24 listOpada. 
{pat) - Agen'c;a Hava'Sa donoei,:it 

po pierwszem głosowamiu nad votum zau 
fania dla rządu które dało ' premierowi 
SaJITaU!Ł wię'kszość oikoło 1 00 ~OISÓw zda 
wało się, iż rząd wyjdzie zwycięsko z 
debaty. TembaTdz.i~, że po s<tron~e jego 
opowiedziały się wszystikie ugt1liJ>Owa
nia tpoliltycme od neosocjaHlSłów do gl"l1-
1>"1 Flandinaa. Ener~cme przemówienie 
premjera Sa'l"raut i HerriotJa wywarło na 
iZJhie wie,lkle wrazeme. 

Przyczyną upaJCM<u r.ząd!u była kwe-
t ja drugO!"zędna, pOIprawil:a neosocja.li

stYCZJD~ pOcłnosząc~ granicę uposażeń 
urzędniczych zwoln1onych od Opodałko. 
wania. 

~olllun J~rlri'tuie l nim~IWJmi ~I[·iari~timi? 
Dzienniki austrjackle kategorycznie zaprzBczafą tym pogłoskom.
Rozłam wśród Bmfgranłó\V austrii1ckfch, przBbYWii~ący~h w rtiBmcZe~b 

Wiedeń, 24 listopada (Pat). te stoi narodowy socialista posel do l kampanji antyaustrjackiej Habichta, wy-
W prasie zagranicznej ukazały się Reichsta.~u, ltabich( aby zdezorjento-i jechał z Monachjum i stara się dotrz~~ 

pogłoski o rokowaniach między kancle- wać ludność austriacka. ! do Hitlera, aby poiinformować g-o o st.o· 
rzem DoHfussem a narodowymi socjali- . Półoficjalna "Politische Korrespon-' sunkach austrjackich. . . 
stami. • denz" donosi za "Innsbrucker Nachrich- "Innsbrucker Ztg." donosi, że k(}o 

Dzisiejszy .. Reichspost" przeczy sta- ten", że wśród emi~rantów austrjackich mcndanoi t. zw. kleg-jonubaustrackięg 
nowczo tym doniesieniom, twierdząc., L Im:ob_·w.ających w Monachjum. nastą .. emigranci austrjaccy Hofer i OJueck 7.1)0. 

szerzone są one rozmyślnie przez p;ttip~ pił rozłam. stali złożeni z urz~ 11.1 za "zte obchodze-
emigrant6w austrjackich, na której cze- J Ptroksch, niezadowolony z ostrej nie si~ z emigrantami austriackimi". Poprawka ·d'ołyczyla ~OIjektu. z kt6· 

ry!,m rząd po,dczas POiP'rzednie.~o gło.c;owa 

Głosowanie odbyło się o godz. 2-ej , 
min. 15 za rządem wypowiedziało się 221 • ~z ski nia związał kwestię zaufan[a. Aresz O'W' anl~ Wi·~Z'nl·O'W 

grl.utowanYCh,. przeciwko głOSOWa~O B. poseł Barlic.ki wczoraj wziął ślub. - B. posłow~e z Mało-
Po ogłoszemu rez.uttałów glo~owantał I k' b d d· d c' karD w Was'n;c-u' p~eI?jer ~raz z .()~e:nymi na posie,dzeni~ PO S I ę ą oSia yw a ~ B \1 1. 

mmtst~aml opusclł LZ:bę deputowanych 11 Warszawa. 24 listopada. I którego b. poseł Barlicki, slkazany W· się do więzienia w M>()Iko1oWle. 
~ld.ał s'tę do ~rezyd~t~ L{>b~!\, by na Jak już donosiliśmy wczoraj w czę- procesie b. więźniów brzeskich, uzy- Ze względu na ul'gę, jaJką·zastosowa-
)e,gwęcho~lozvć drłbSJę g~~e~k' I ści nakładu, b· posłowie Dubois i Ma- skał odroczenie rozpoczęcia odbywaJ?ia l~ V:'0bec ni,e~o wlaJcl:ze ~rokuratorskie, 

dz ;c 15 Śąc z t a ~~ et lł e,jS' te1°t <l stek zos'tali w godzinach popołud;nio- kary do soboty. dma 25 bru- jest zwlą- me Jest spodzIewane, azeby b· poseł 
go ,. arrau OSWla cry prze 's a· wy.ch aresztowani i osadzeni w więzie- ze~ .~ałżeński, który zawar~ On w d~iu I Ba.rli~ki za przykła~em b; P~sł~w Du-

230 komunistów nie
miec·kich 

oskar!onych o zdradę stanu 
Berlin, 24 listopasda. 

Według ogfoszonego sDrawozdania, 
taJn'a policja państwowa w Prusach jl
resztowała w ostatnich czasach 230 
funkcjonariuszy komunistycznych. Prze 
ciwko polowie aresztowanych wdrożo
no dochodzenia o zdradę stanu. Pozo
stali znajdują się w więzieniu prewen-
cyjnem. I 

niu mokotowskiem. dZISieJszym. Jutro w godzmach wle- bOls I Mastka oczekiwał rowmez na e:;-
Dowiadujemy się, że powodem, dla czornych b. posel Barlicki ma zgłosić) kortę policyjną. •• . 

w * 

zniżKA CEn BlbETóW KObEJOWYCH 
Aresztowani wczoraj b· posłowie 

Dubois i Mastek zajmują w więzieniu 
mCJIkotowskiem oddzielne cele pojedyń-

nDsfqpi .. dniu l sfuc:znio cze w pawilonie N~,* 3. 
:I< 

... Warszawa, 24 listopada l gną obniżce o 25 proc., ale obniżka ta Z Wa1dowic . donos.zą, że prOkurator 
(B) Prace nad reformą pasażerskich dotyczyć będzie tylko przejazdów na, tamtejszy załatwił odmown"ie ppa..aJnie 

taryf na kolejach polskich dobiegają dalsze dystanse. Pełna 25 proc. obniżka' b. posła dra Putka o odrocbenie termi
końca i nowa taryfa obowiązywać bę- obowiązywać będzie dopiero na dystar.. nu WY'lwn3!nia kary· Dr. Putek dotąd 
dzie od dnia 1 stycznia 1934 r. sie okolo 190 klm., na dystansach mniej-j jeszcze do więzienia nie zgłosił SIę t 

W najbliższym czasie nowa taryfa szych obniżka będzie proporcjonalnie l będzie wobec tego w najbliższych go-
kolejowa osobowa ukaże ' się w drul\u. n'iższa. Pozatem taryfa klasy I ulegnie dzinach aresztowGliny. . 

Zgodnie z naszemi przewidywaniami obniżce o 20 proc., tak że .bilet kI. I bę- Nie nadres.zla 1elszcze wia<d'omość 
~tawki normalne taryJy pasażerskiej ule- dzie droższy tylko o jedną trzecią ,od bi- również o zgłoszeniu się dlo wię.lie1nia 

~ ~.~~ letu klasy II-ej. b. posła Cio~kosza. 
i!4J~;«MI1«~~ Dla zilustrowania stopnia obniżJd ta- Więźniowie, zami es z.k al i na terenie 

~ 5 O A 6 R O D Y ryfy kolejowej możemy podać następu- ~ał?polski, .~d~ywać będą karę w wię-~ Z N . jące cyfry: Dotychczas w pociągu oso- jzl.e.nI.u.w.W.liisn.lliI'cziiiui · _______ _ 
:~ • • - . bowym bilet z Gdańska do Warszawy S d d' It..' ~ za rozwiązanie wycinanki, zamieszczonej kosztował 4.4. zł., .a w pośpiesznym - ą orazny \V ,gomzy 
"',~",! W nowym (S) numerze tygodnika zł. 30.20. Wedle nowej taryfy koszto- Łomża, 24 listopada. 

7d wać będzie w pociągu osobowym zł. Bestjalska zbrodnia bandytów, kt6-
1l! "PA N O R A M A" 17.80, a w pośpiesznym - zł. 22.40. Dla rzy zamordowali we wsi Poryte) dwoje 

pociągu z Warszawy do Łodzi odpowie- staruszków,. Bagińskich, ich kuzynkę i 
t'l Liczne ciekawe artykuły, sensacje. nowele, felietony, a in. in.: dni cyfry dawnej taryfy wynosiły zł. nieletniego parobka, a następnie przy 
~j 9.40 i zt 12.80, a wedle nowej taryfy w pOdziale łupu, zabili wystrzałem zreWOl 

,

. "Kobiety, które zmieniają swą płeć" pociągu osobowym wynosić będą zł. weru dawnego służącego Bagi6skich _ 
\ "Pchła i mucha przez mikroskop" 7.80, w pośpiesznym zaś - lo zł. Z Cho'jnowskiego, głównego inspiratora 
.. ".Jak się robi cuda". Częstochowy do Warszawy zamiast zł. krwf'wej. wyprawy, znalanI swój epilog I , PA O R A M A" 15.20 i zł. 20 - cena biletu wYTIosić bę- w łomżyńskim sędzie olUęg<lwym • 
. ~ " dzie zł. 11.40 i 14.?0. Z Poz~ania do Sprawa sądZOna jest w trybie ' dOrai~ 
~, - tygodnik magazyn w pięknej kolorowei okładce - do nabycia u każ- Warszawy -:- zamIast zł 19.601 zł. 25.80 nym. -
~~ de<Yo kolportera <Yazet po 25 GR OSZY; Żądajcie wszędzie "Panoramy"! - zł. 14.60 I zł. 18.80. Z Zakopanego do Na ławie oskarżCn.ych , zasiedli: .Ja 
<;.,~... ... Warszawy - zamiast zt. 30.20 i zł. 38.60 Mroczkowski, Mieczysław.' KU:wOwSW li. 
i':r~ .. - z.t. 22.40 i zł. 28.20 i t. cL. Zy~unt Cwaliu. 



REDAKCJA 
dla całej 

MAŁOPOLSRl 
Krak6w, 

ul. PiJarska 4 
Tel. t\r. 171-50 

I 'hnnlstracja ~::""::f.~ 
dis cll.Iej 

MALUl'ULSK I 
ICrak6w, 

ul. PIJaraka 4 
1'el Nr, I 55·()( 

REDAKC.JA przyjmuje Interesantów od II-l przed połudJllem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (diiii ,pnedat)' pl!lma) od 9 rano - w pOłudflle I od 4-7 wieczorem - (dtllll 
lDserałowy) od 9 rano - I w polu4nle I od 4 ..... 7 wleczorelll 

AfiRES TELEGRAFICZNY, '"Express Ilustrowany", Krakćw. KONtO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411.7DO 

Wyp~~:~o~:r::~:lnośćIStraszny wypadek n~ PI. Szczepańskim 
KRAKÓW, 24 listopada. R b t' ... k d · k ł'· · Z d' h 

Przed kilku dniami donosiliśmy o O . O Dl CD em Unl ną SmlerCI. - gon wor 
wielkiej aferzę adwokata Krakowskie. f" d k ' 
go, dr. Jakuba Korngloda, który ' zostalI O ·jar wypa OW przy pracy 
aresztowany pod zarzutem naduzyć na . 
szi~{)1ę swych klijentów I Kraków, 24 listopada. I ważnych obrażeń cielesnych. WczoraJ Podobnemu wypadkowi ulegt "'CZO· 

Jak się dowiadujem'y' adw. Koru-I Donosiliśmy wczoraj o strasznym I rano Ochmatiski zmarł w szpitalu. raj robotnik Anton) Sobierai. p;·a~ują· 
gołd został po 4-dniOWY~ pobYCie w wypadku. ja~iemu uległ przy ~udo)Vie Rówrtież wczoraj zmarł Jan Chole- cy przy budowie 8-piętrowego d-:-mn 
wiĘzl~niu zwolniony za kaucja. Śledz. domu fabryk~ Iierbewo robotmk fo' wa, blacharz, który w czasie pracy na powiatowej kasy oszczędności pnr 
two r.rzeciwko niemu trwa w dalszym masz Ochmanski. budowie przy ul. Konarskiego 1 spadł ! Pl. Szczepańskim. W czasie pra',,'y młO' 
ciągu. Spadł on w otwór windy z wyso- z wysokości 4 piętra. Zwłoki przewie- I dy robotnik zbliżył s.ię do otwcru wIn· 

kości 4 piętra przyczem doznał po' ziono do zarkładu medycyny sądowej. dy i spadł , z wysokości 5 piętra. 

Zawiadomienie ł! '"..,..wee' H. = $AL = &3 W czasie upaciku zachował on jed· 

o wykonaniu wyroku Krwawa walka dwóch wsi 
Kraków· 24 listopada. 

00 r"i rady adwokackiej w znalazła swój, e)ilog przed sądem krakow'skim 
Krako\' :0 wczoraj zawiad'(}o L ś k k 
mienie LIry O wy1konaniu wy' ' . Kraków, 24 listopada. l ~tórych biegl Mic.hal e nia z sie ierą 
roku ]l .by adwokackiei dr, Put- Przed sądem okręgowym w Krako- 1 Rud?1f .Flak z k1j~m w ręku., . 
ku. za! . .lm w procesie brzeskim wie w sktadzie sędziów: Bobilewicza, . ŚC1gaJąq~m z\blegl drogę Jozef 1 a-
W zwk(:hu l uprawomocaieniem SIę Janickiego i sędziego śledczego Ro- lag~ z MateJ WSI, który, uSIłował za
wyroku, traci dr. Pute'k prawo do wy. gowskiego rozegrał się epilog walki I br~c sw~go syna franciszka z. ~lacu 
konvwania zawodu adwoJ:ackiego. dwuch wsi I bOJU. Wowczas hez po ~odu Lesmak I 

D ., b' . K ... 1, • d ' ...,. . 'I Flak zadali Taladzie szereg ciosów, 
ZIS z 1erze Się w ra.now1e ra a Mieszkańcy MateJ \VSI I StrumIenIa ws!mtek których Wkrótce zmarł. Wezo 

adwokacka celem zadecydowania ew. żyli ze sobą od dłuzszego czasu na \1'0_ I . t l' b' d d 

na1k przytomność umystu i uczepił I si? 
wjeżdżającej do góry windy, unikając 
w ten sposób grożącemu mu zmiażdż€. 
niu, Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala, Sobieraj doznał złamania ko· 
ści krzyżowej i liczl1ych obrażeń. 

Prawdopodobnie uda się go utrzy' 
mać przy życiu. , 
00000000000000000000000000000~~ 

;+ .... 

GDY SW. MIKOŁAJ rzad nad dwiatw:l bierze 
w dniach grudniowych. Ma 1< o t h e g o za am

basadę dla spraw pieJ'nikowy-ch. 
ANTONI ROTHE, Kraków, SU. WKOWSKA 20 wykluczenia dr· Putka z izby adwokac- jennej stopie. W dniu 7 maia r. b. 'w raj ,s1Tanę I o ~J pfzde s~ ed~' Jó f 10.' • 

k'cj i pozhawienia go praw członka\\'. M .. . l' b' n raz z mml C) nO~Ja al .ze 1,0-

k · h f)' . ł I alej WSI odby\\ ala SIę za a\\ a, na \\'ak oskarżony n !{l. ze przymósł ze 00000000000000000000000000<!>000C 
s IC. ecyL!a ta zostame og oszona I którą przybyli również mieszkańcy b ' b'· l,' , ' ł l 

tl . k d . so ą na za awę SleJt lerę l wywO a a-
przez zle ana ra y, Strumieni~, Po zabawie .pos.tanowity: \vanturę. 'Włamywacz 

Wypadek koleJ·owy oba wrogIe obozy rozprawIć SlC ze SO-I Sąd skazał Leśt1i~k~ na 4 lata. flaka l . . k ' 
bą. na rQk więzienia. a Nowaka uniewinnił. W maeSI ~n U 

Kraków, 24 listopada· Mlodzież Małei Wsi znalazła się ie- Oskarża! prok. dr, Boryczko. bronili a-
fatalnemu wypadkowi uległ wczo- dnak \V mniej,szości i rzuciła sie do u- I dwokaci: Rotweił1 , łIollae11der ! A- Kraków, 24 Iistol}ada. 

raj Andrzej Cygan. Szedł on torem kQ- cieczki przed przeci "mikami. na czele' schenbl:enne:r. Włamywacze dostali się wczoraj d( 
lei :nvym między stacjami Czyżynyp i mieszkalnia -bvy Cukierman }1rzy u: 
On'halowo i został potrącony przet Proc~ ~ O p' Ad ale ie domu Dietlowslkiej 63. llodzieje kOrzyst2.h 

. nadjeżdżający pocil'lg. ·Cyganodrzuco.. ~ _ U, li 1 z nieobecności domowników. między R 
ny ' został na odległość kilku met1'6w, ,... • • 7 a 8 wieczorem wyłamali zamki " 
rrzvczem doznał ran na twarzy i no·. . UDle SIostry UnieWinnione drzwi i splądrowali mieszkanie. 
gach. ",.'. Kraków, 24 H<,;tO'PRdu.' 'ją namawiać, by pOdpaliła swóJ dom! l ~k:a~N~ oni garderobę i .biż~JerJ( 

. ~an~eg(} odWIeZIOno do slPltala '1; Prz, ed sądem przysi,ęgłych yv KrakO-) odebrała premię a,sekuracyjl1ą• z któreJ ~~I tOSCI AOO lf·, p.oc~em zb~c7!J· . Po 
KI akow1e, . cLb ł.' oraj osŁa,{ma ro.zp1ra· !Jedzie mogła spłacIć dług, hqa wszczęła za mml poszukl\\ anIa. 
:~~~.~ a~1f4 I :~e'p~zel kad:~~~\sltopado~ą, . I Zbrodnię wyk:yto i ~udaszowa are- . REFERTUAR TEATRÓWÓ. 
t' -f k~ .T tRA '(. f KINIE k,,~~l~ , .~Q~: Na ławie oskarżonych zasl8 1dły dWLe szto'Narto. Zkolel zeznaje Lenartkowa. Teatr M, im . .J. SlowackielO - o godło 19,,;0 
nUl: .. I~ema ogra]l r~ncus lej. . eżys~rJ! . kohiety' Agnies.Z1ka Kud.9.,szow:t i Kala- Wypiera się ona stanowczo winy. twier 1 .• Ko.rdian". 

Turzansklego. Rewela-cy,me arcydZIeło filmowe rzyna Leniart'kowa siostry z Woli Ra- i dzac że siostra lei Jest umysłowo cho-' Teatr "Domu Żołnierza" - o godz. 19.30 --
., ORLĄ TK O" doszczowskiej pow'. myślenickiego .. Kom ra I 'wszystko co zeznała jest wymy- "Szalona dzlewczYtMt" operetka. 

osnute na tle nieśmiertelnego autora E, Rostanda pletowi sędziowskiemu przewod11lczy! stem. REPERTU<\R KIN· 
so. Pilarski. wotowali so. Shurt i sb. so-II' W czasie tych zeznań 'obie oskarŻ0- A, ORlA: - .. SzPieg. \V .masce". 

NOCNY DYŻUR APTEK, lecki ne pokłóciły się i omalo nie pobiły. Po APOLLO: - "Rewizor', 
. K d . I l . k'lk ' . dl" I A TLANTJC: - "Dreyf~.slł. "Aoteka po{j Złotym Slonie:n" - ul. Grodz· Akt oskarżenia zarzuca 11 aszoweJ. i przes ue lamu I li s:'TJa ~o\v 1 wYw.0~ Pl~O~'\lEŃ: - .. Pllrpu, rewa go l1<:k',l a". 

ka 22.' "Apteka pod Jagiełłą" - plac Matejki 3. że w dniu 21 lipca r. b. w celu otrzyma- " dach prok .. Staw. arsklego 1 adw(.Jkatow ~ŁONCE: - .. Meżcz\'źni ~v ",jej ŻYC~u". 
"Apteka Nowowiejska (przy Pal'ku Krakow- U' W A t Sk b t ~ h SZTUKA H d ż ~k1m) - ul. Wybickiego, l. "Apt~ka poo Trzema nia od Towarzystwa bezpiecz,en za-, ugus yna I I Y. lawa przyslęglyC ,~J : - I' aZ,t;T yela. 
Uwiazdami" -- ul. Rakowicka 12. "A,pteka Ste'I'n jemnych premri asekuracyjnej podp~1iła I zaprzeczyła winie obu oskarż~nych, 'llr'ćllcHA:,,~lą;,~~ o. s." 
bacha" - ut Dietla 36. swe domostwo, Leniartkowa oskarzona I wobec czego sąd wydał wvrok uniewin' MUZEUM: - "Przygody· dlz!cl'n~go "'0)3;;,1 

W Podgórzu - .. Apteka pod, Opatrznością" J'est O namawianie Kudaszowej do te~o nłaJacy. Szwejka". ul. Brodzińskiego 1. ' _ 

Radjoprogram ~~ri:;~~~C~~;~ioi~:ny~Sk::~:::~ I OZ· YW·IO na :11 kCJa:a prZedwybOr&C-z!I.Wa w;$Wr~r~ !:~l' ~ 
KRAKÓW. czając: ze do tego kroku pChnęła ją nę- U U 1\ M n~ 'li. \,. 

7.00-7.55 Audycja poranni!. 11.35 Proitam dza. !--~nar~ko\,:,a pożyczył1 przed kilku Sukces Bezpartv]'neao Bloku Pracy GIspodarCiej' 
na dzień bież. 11.40 Transmisja z Warszawy. laty Je] męZOWl 700 zł. Kudasz wyjechał ~ ,. , -
l1'~~ f-)~~0!P' biet.ącje. U;57 Sygna1ł540czNu. wówczaS do PrancJi l więcej nie wrócił. OGRODNICY lA LISTĄ B, B, p, O, kich zabarwień politycznych, a podkreślaj~(:a j~. 

. -:>. ransmls e z arszawy.. y- K d' 'd" k f ' j Za.rząd Centralnego Związku Zawodowego dynie I wy!ącznie wartoś;::l go~oor!;J.rczc. OC"';,I' 
ty: ]5.55 Kronika harcerska. 16.00-17.50 Trans· U aszowa znaj Ule sle w s ra ne nę- Ogrodników im. J. Warszewkza w Pols'ce. z l!a zjednoczyć na tej p1atlorm:e cale społecz:n
"?l~}e ze LwOwa l z Warszawy, 17.50 "Na cu· dzy, zaś Lenartkowa domagała się zwro siedziba w Krakowie. ul. Jagiellońska 9, uchwa· ,twa krakowskie. Przed~Lawicielc Dro;(!;,tów 
Sle . 18,OO-:l~.OO Tr. z Wars?:a,wy. 19.00 p~o. tu pożyczkI. li! jednogłośnie głosować i popieraĆ kandydatów Krakowskich oświauL.'zain hit; za hasłami 'V~':\!' 
g!3m na dZlen nast. 19.05 .. eJ słychać w ŚW1~1 Kl' d Kudas owa oświadczy ta :'e Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospodarczej d:J wane:mi Przy wyborach U'1 r<,:lC11' II'hel~kicj nilU Cle" wopr. dr. J. RegUły. 19.20 Roz,maitośc1.! e y z 1 ,/, n d . t Kk' 
19.25-2.4.00 Tr. z Warszawy I Wilna. nie ma pieniędzy, Lenartkowa poczęła ",a y mlas a ra owa. ,.Bez'partyjn\' Blok Pra<::y \ losPJoarczcj' i Wi.' , '

Uwaga ·(zytelnicy "Expressu' Ilustrowanego" 
Na łamach naszego pIsma zamlesz. 

czarny codzień kupon ulazowy do kin 
krakowskich, na podstawIe którego 
można w naszej AdministracJi przy ul. 
Pijarskiej 4 otrzymać. za minimalną o. 

płatą bilet do plerwszorzędne2o kina. 
Przypominamy, że na nasz kupon wy
daJemy bilety tylko do naJlepszych kl. 
no.teatrów krakowskich, które wy· 
śwletlaJą naJlepsze film!'. 

~'%L &. d 
B] J.upon sni.Konro o flin I - WycIąć i prz.dło~yć do wymiany w admInIstracji 
BJ ,,€xpressu ~lustroll'aneeO" .., :Jiroflo..,je, 
[?1 ul. !111orsflo Iif 
R, Wa~ny tylko w dniu 26 liśtopada 1988 r. 

ORGANIZACJE KOBIECE ZA BBPG. 
Komitet Zblokowanych Organiza-cyj Kobie

cych na pełnem zebraniu deolegatek dwudziestu 
dwuch organizacyj w lokalu Rynek Gl. 13. uzna
jąc że tylko usunięcie czynnika wlity czn ego 
orruz W»rowadzenie ludzi wartościowy-ch umo
żliwi przysz!ej Radzie Miejskiej rzecZQlwą i 
twór -czą pra.ce nad rozwojem oraz dobrobytem 
miasta i jego mieszkańców. zaznaozyl potrze'bę 
wprowadzenia wiekszej iloŚci kobiet. kt6reby 
mogły podjąć trudną a waina obecnie pra-ce w 
zakresie opieki Slpo!ecznej i WYPOlWiedzlał się za 
wSI>6ł,pr~ca z "Bezpa'l'tyjnvm Blokiem Pralcy ero 
s'Pod a.r cz e I. 

DROGIŚCI KRAKOWSCY GLOSU.TA NA LISTĘ 
B. B. P. O. 

OdJbyło się zebranie Gremium DrOF;istów Ma
lopolski Zachodniei. poświę-cone wyborom do 
Rady Miejskiej. Zebranie zagai! Prezes P. J. 
WHkosz. Sfl1koretarz p. A. finder przedstawił ze· 
branym obszerny program "Bezpartyjnego Blo
ku P,ra<:y eroSlPOdar.czel". 

Po dyskusii. uchwalili zebran' lednom~'śll1le 
nastePllj3ica r~o!Jucię: 

,,~rortM:i Kra.kol\Vscy. uchwa!a!~ lednomyśl
nił., U tyl\ko lista 5. B. p, O. W'Otna od wszel-

wają wszystkich \\'laścici~I, Jali: I pra::r.w;;·h· .1' 
zawQdu drOl!'istows,kiego 00 sc.liaarnezo "''',!I). 

wania na listę kandydat;)\\ .. 1::}czpartyjnct(o l~'n
ku Fracy Gospodarczej", 

.JEDNOLITY FRONT AUfOMOBILlST()\'.'. 
W związku z wyborami do I~ady 111 r r,' }:~

wa Ix>wstal Komit~t Zrzcszen:a Al1t~mo:,t:' ~ 1~ .\ . 
którego zadaniem jest utworzenH~ i~:;n'" ',--' 
frontu wybÓrczeg0, WSPÓfilraCl1l:lCe;(O l f.~:- . l. 
Na listę tę kandyduj: z ~amien1a ZrzeS7C'l'~ I, l>' 
tomobilist6w w Krako'wie u. Wlaanła\\' r " 1 .'
ski. W tym cc1u odbyło sie walne zebran:c p;'zcd 
wY'bO'rcze. 

Między innemi uchwalono rezolucje. w kt: -, ; 
zgromadzeni w!a~ciciele dorożek ~om' '1""'". 
wych. l>fr.edsiębiorqr al1tobu.,o\\'i. ku" " " , _ ..... . 
chodowi, szoferzy oraz Dracow'lkv ,,'0 ~- ... .. la-
w! uchwalili zupelne zaufanie db list·, 1-:'\'51-'0. 

Z DZIELNICY ZWrERlYNlfC. 
W dzielnicy Zwierzyniec odbyłO sic zclH?llle 

przedwyborcze wyborców. a nast;-pntlto uni', 
zebranie prr.edwyborcze - wyh0rczy() PI' r,i~
ratach prezesa dyr. Florczvka I pr7.t'rn '.\"'c· 'e. !1 
PP. Ziąbka. Sawickiego. Woitasa, WG1t'lls l " f'n 

Graz pań: W. Guzik()l\vskiej. Kn!.ltelskiei i in7.. 
Srkorskiej uchwalono jeGnog!ośnle glosować lIa 
lIst~ ,,13etpartyjnego Bloku Pra:y Gospodarczej' 
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. ~ęd.z,narDdo\llY "szczur hotelowy" w spó nic,; 
rta~ bezpu~czna złodzieika grasowała \V luksusowych hotelach kuracYJ
nyc h mie!scowoŚci. - Wystcpny swój procBder uprawiała od 17 roku życia 

ZC9DUJĄ8E SRC9 
'PIELĘGNC9WANIA 

Inowrocław, 24 listopada. welacyjne szczegóły z przeszłości are- Kraszewska, inżynier, Walerian Sameł-
Policja inowrocławska aresztowała sztowanej, która znana jest nawet po~ ko i Bogusław Skoczvński z Warsza

pockjrza!1<J, [) dokonanie kradzieży biżu- IIcii międzynarodowej, jako niebezpfecz wy. Do Inowrocławia przyjechała Ki
terii. ,:3Q-letnią Zofję· Kitowską, rodem z na złodziejka hotelowa. towa w końcu sezonu kuracyjnego i na 
Torunia. . W ciągu ostatnich dziesięciu lat by- tychmiast zabrała się gorliwie "do pra-

Aresztowana podawata się za nau- la ona 21 razy karana, a ostatnio opuś- cy", nie zaniedbując żadnej sprzyjającej 
czycielkę prywatną i twierdząc, że clla więzienie w Toruniu, odsiadując okazji. 
przybyła do Inowrocławia w poszuki- tam karę 3-ch lat więzienia również za Podczas rewizji w jej mieszkaniu w 
waniu pracy. . " '. .. . kradzież blżuterji. Inowrocławiu znaleziono w kufrch do-

Posądzoną o kradzlez b~zuterJI KI- Kitowska była p'ierwszy raz karana, brze przechowne różne cenne przedmio 
towską, osadzono w .ares~cle. mając lat 17, za dokonaną kradzież bi- ty ze złota, srebra i biżuterji. Podcza~ I 

Dalsze śledztwo UjaWnIło wprost re- żuterji na szkodę jej pracodawców. dalszych rewizj'i w Warszawie j Toru- , 

fJA~TA 
ELIK&IP.. 
MYJ)EH~C9 

iMi I Terenem jej "gościnnych występów' niu u paserów, skonfiskowano również 
Olb - • I ó - był w ciągu ostatniego sezonu Cle- większą ilość biżuterii, pochodzącej z rzyml pozar as w choclnek, gdzie grasowała w najdroż~ I kradzieży, jak;ej dokonała Kitowska. I 

pod Los Angeles. szych hotelach i pensjonatach. Aresztowaną przewieziono do war-, 
Angeles, 24 lisrŁopada. M~ę?zy okradzionymi kuracjusza~i I szawy, ,gdzie osadzono ją w więzieniu. 

, W okolicznych lasach wybuchł po- znalezh ~Ię: artystka operetkowa JuIJa Dalsze ~lcdztwo trwa. 
zar. który z powodu silnego wiatru 0- E*. e_iii 

~~E:~1:~~~~r,~:ąo~i~::r:~~;~: Lekarz . wojskowy na lawie oskarżon ch 
geles· Olbrzymie kłęby dymu unoszą 

się go~oci~dzflb~~~~ udział w akcji ma- za uwiedzenie i zniesławienie kobiety. - Dr., Łakotit ożenił 
~i~j~c~;o cs~~u o~~'fa~t~6ż~:n!~ęg:ok::~~ się na' krótko przed rozprawą sądową z inną kob~etą 
ców osady Tugunga, której mieslkań- Warszawa, 24 listopada. I poznać pewną pannę, którą zdołał u- drzwi sali rozpraw będą zamknięte 
ców ewakuowano. (B) Wojskowy sąd okręgowy w wieść, obiecując iej małże,istwo. Spra- przez cały czas procesu. 

W ostatniej chwili donoszą, iż wiatr Warsza wie przystąpH dzisiaj do rozpa- wa zaszła tak daleko, że dla ratowania Wyroku spodziewać się należy jutro 
zmienił kierunek, dzięki czemu uda się trywania sprawy por. dr. Łakoty, leka. opinji poszkodwanej trzeba było wziąć wieczorem. Specjalny charakter nada: 
prawdCl!)odobnie zagrożoną osadę ura- rza centrum wyszkolenia sanitarnego ślub lub zdecydować się na zabieg chi- je sprawie fakt, że lakota na krótkI 
tować. Według przybliżonych obliczeń w Warszawie, oskarżonego o uwiedze- rurgiczny. Łakota nie zdecydował Się \' czas przed rozprawą dzisiejszą ożenił 
straty obecnie wynoszą przeszło 3 mil- nie i zniesławienie kobiety, co przez jednak na wzięcie ślubu i zaczął o po- się z inną kobietą. 
jony dolarów. woiskowy kodeks karny oceniane jest szlcodowanej rozpuszczać wiadomości, • ______ ~;;~~-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-

Panował wielki niepokÓj co do losu bardzo surowo. uwłaczające jei czci. l =4 S&1·P·:;;;as 
obozu 190 bezrobotnych. Obawiano się, Rozprawa toczy się przy drzwiach W imieniu poszkodowanei oskarże-
iż zostaną oni okrążeni prLez plomie-l zamkniętych pod przev/odnictwem mjr. nie wnosi adw. tIofmokl-O~tro:vski. Do I Zamach samobójcz~ 
nie. Pomimo wielkich trudności udało I dr. Bielewskiego. Wedle aktu oskarże- sprawy powolano 16 śWladk?w. ,Z~ \,v łafni przy ul. Dunajewsklego 
się im jednak dotrzeć do Los Angeles. nia dr. Lakota miał przed dwoma laty, wzglGdu na drastyczne okollcznoscl, 

/I 
~~rutDa l~ro~Dja l~m~[Di~a ra~afla W n~WJm ~i[lU 
Uk'~.ądł : R$,~~ .!.... Krwaw s.pór w "Piekle". -

Barna skazany lat więzieni .a 
Nowy Sącz, 24 listopada. Barna wybiegł na ulkę, lecz po chwi-

W dniu 8 października r.b., Nowy li wrócił, niosąc w ręku wielki nóż, z 
Sącz poruszony został wiadomością o za którym nucił się na Połeciai zadał mu 
bójsŁwie majstra murarskiego, Marjana straszny cios w plecy. POłeć, zalany 
Polecia, dokonanem przez pomocnika krwią, runął na ziemlę i wkrótce wydo. 
rakar2"~, Jana Barnę, znanego awantur- nął ducha. 
nika. Zabójca zbie~ł, zooŁał jedna:~ po kil-

W niedzielę, 8 października popolud- ku dniach ujęt-~. 
nhl Barna przyszedł do piwiarni OkoCLm W dniu wczorrujszym przed trybuna' 
skiej Ebera Krescha, przy ul. Lwowskie,; łem sądu okręgowego w Nowym Sączu 
nr. 29, położonej w dzielnicy zwanej rozegrał się epilog tej zbrodni. 
"Piekłem". W restauracji tej przebywali Po odczyŁe.niu aktu os,karżenia sąd 
wówczas Marjan Połeć i Wincenty Król, przystąpił do przesłuchania oskarżolte· 
1. tórzy mieli z Barną dawne porachunki, go. Barna przyznał się do winy, podając 
albowiem ten ukradł i zabił Połeciowi na swoje usprawiedliwienie, że w kryty
psa. Siedzący przy stole Połeć i Król wy cznym dni~ był pijany, 'a W takim hędąc 
powiedzieli kilka ostrych słów pod adre sŁanie wpada w sza i kaci świadomość 
wm Barnv. czynu. POnadto oskarżOny tłumaczył się 

Wobec tego obrońca oskarżonego. adw. 
dr. Samuel Stern postawH wniosek o od 
~'oczenie rozprawy i zbadanie stanu U· 

mysłowe~o oskarżonego. Trvbunał po nl! 
radzie odrzucił ten wniOsek, poczem 
prze~łucha-ł świadków, którzy opisali 
t>:"zebieg zajścia. 
. Po z:'lmknięcht ?OSŁępowania dowodo 
wego i przemówienia<:h prokuratora o
raz obrońcy, trybunał uznał oskarżone
go Barnę winnym zabójstwa foł.eci!l i 
za ten czyn skazał go na 5 lat wlęz1en1a. 

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 
Rozprawie przewod.ni'Czył wicepre. 

zes sądu okręgowego d.r. Doellinger, wa 
lowali sędziowie dr. Zajączkowski, i dr. 
Lesiak, oskarżał wiceopt'okurator dr. Het 
per. Bronił z urzędu ad'W. dr. Stem. 

~. 'a ""v:mm _________ • że jest chory wenerycznie od kilku lat. 
....... ~ ............. ~mH .................... .. 

WAŻNE DLA STOWARZ\'SZE~ AKADEMIC
KICH! 

W gn'<lchu Uniwe'rsylc'u JagieHońskiego w 
Krakt)\':;c. 'ukazało się ogłoszenie Rektora, w I 
którem pr7"pomina on. że na podstawie ro:opo
rzadzen:a Ministra W. R. i O. P. o stO'Wa,rzy
~z",n:a'.:h akademickich. Zarządy istniejących VI 
Kral(()\\"·~ stowarzyszeń akad2mi<:kich winny do 
kOIlc;! ;;:;tl'pada br. przedłożyć Senatowi Aka
dcm'd:h:mlt U • .T. do zatwierdzenia statut, do-
losowa n.v do zasad. ustalony-ch rooporządze

niem ministerjalnem. 

Adwoko~ worszowski 
osk .... żoog O p .. zgwlosz4[zr.nie 
znac:zngf:h SU_ pjeni~zng4[h 

Warszawa, 24 listopada. niemu dochodzenia karnego 'wywołało 
Wielkie poruszenie wywołało w sto- ogromne poruszenie, gdyż Głębocki jest 

Hcy wszczęcie dochodzenia przeciwko adwokatem bardzo znanym w Warsza-
adwokatowi K. Glębockiemu. wie. 

Kraków· 24 listopada. 
W czoraj o godz. 1.30 ipO pol. we· 

zwano pogotowie na ul· Dwnajewskiego 
9, do łaźni krakow;kiej. Przybyiy le
karz opa trzy t 23-lef.lią Sabinę Mrowi,;· 
ką, ,k tóra w celu sr,mobójczvm przecię
la sobie żyły u nóg i rąl~. 

Mrowicka przybyła do latni nIe 
wzbuci:zając podejrzenia, gdy jedna'k po 
godzinie nie opuszczała kab::ly. służba 
dostała się do wnętrza i zm.lazla nie' 
wiastę, leżącą we krwi. Prz' . .::zyny rQZ 

/l1cz!iwego kroku i .mieisca zamh:szka· 
nia denatki nie ustalono. 

Nirowioką odstawłono do s'lpita,la 
św. Łazarza. 

BALON KULISTY AEROKlUBU KRAKOW
SKIEGO. 

Z Błoń krako wskich wysta.rtował ba,lon ku
listy Aerok,1ubu Krakowskiego, pilotowany 
przez instruktora P. Włodarczyka. Pan Włodar
czyk jest kierownikiem pierwszej w Polsce 
szkoly pilotów, balonów kulistych przy A. K. 

Start balonl\l, nabylego przez Aeroklub mial 
charakter l>róby, która wypadła bardzo pomyśl
nie, mimo ciężkich warunków atmosferycznY'ch. 

Podkreślić także trzeba, że byt to pierwszy 
w Polsce lot cywi,lny. balonu ku.}islcgo. ty,pu 
szkolnego, o pojemności 800 metrów sześcien
ny'ch, ma·rki "E.,2" . 

Z radością więc powitać należy ten pierwszy 
udany start i życzYĆ nowej plaCÓwce lego spor
tu jaknajpomyślniejszego rozwoju. 

Genewa, 24 lisiopada 
Min-ister RJ.c ;:yllski odbył wczoraj 2· 

godzinną konfercnc;ę z delegatem ZSRR 
ambasadorem Dowgalews,kim,- poczem 
wyjechał służbowo do Warszawy. 

S~o·.~'''':' sZ~llja akademickie. które me ?!asto~ 
slIia ~ic ('" nrzcpiSiI tel ustawy. zostana rozwlą
Z:;'1!C .... 7-~ fenat Akademicki z dniem l gru
dnia likż. ,oku. 

Adwokat Glębocki delegowany był 
swego czasu przez ministerstwo spra- Wystap kasl-arzy'w Kra 
wiedliwości do komisji kodyfikacyjnej. ~ 

Dochodzenie przeCiwko niemu pro- ł ł t h b 
o 

.. ORLA TKO" w KINIE "Swn'" 
w rnpularnvm kinoteatr;>;e .. ~wit". przy ut. 

<:tra '''c v/<ldegt) w Krakowi~ odbędzie się dziś 
w sn!~;ltn 25 bm. Drem)eTa monumentalnego fH
I11U fr:Jnril-kicgo p. t. .. Orlątko". osnutego na tle 
sztllk; ~~c'Jl·('zncj. Edmunda Rostwda. 

W film;c tym. zreaHzowanym przez reżyse~ 
ra Tur~211~kicgn. zobaczymy wspaniała wizję 
g!snacej gwiazdy Na'poleona Bonaparte i wstrzą 
saiace przc;"cia jedynego jego syna, księcia 
Re'chs!adlu. zwanego •. Orlatkiem". 

Rcwel~· \'·n.\' ten film. który cieszył sie nie
byw?t-,TI WI"o-clzeniem we wszystkich stoli
c?rh 1-·, ", I'. IV.\ świe!Janv będzie w kinie .. ~wit· 
pod l' .' "11 protektoratem Konsula francuskie 
gO p! J·sier'a. , , 

-- -

wadzone jest przez władze z powodu W sk adzie materja ów ec ' niczno- udowlanych 
oskarżenia go przez klijentów o przy- Kraków. 24 listopada IWiękSZą ilość akcji. Strata wynosi kilka 
wtaszczenie znacznych kwot pienięż- Nocy ubiegłej dokonano śmiałego tysięcy ztotych. 
nych i nadużyć. włamania do składu materjałów bUdO-, Zawiadomiona policja wszczęła do·· 

Wwyniku dochodzenia adw. Glębo- wlano - technicZlnych Ignacego Eljasza chodzenlie i jest już na tropie sprawców. 
cki został przez radę adwokacka, zawie Meizelsa przy ul. Karmelickiej 3. ł-----II!IIiIiDiliWaidiiłl!ia!!lll!lle._ 
szony w czynnOŚCiach. Włamywacze ukryli się prawdopo-

Glębocki był niegdyś zannym adwo- dobnie przed zamknięciem bramy w 
katem w Kijowie. Po przybYCiu do War mrocznym korytarzu, poc~em z nasta
szawy został urzędnikiem w minister- niem nocy dokonaH włamania. 
stwie sprawiedliWOŚCi, gdzie doszedł Rozpruli oni kasę ogniotrwałą i prze 
do stopnia radcy. Następnie adw. Olę- trząsnęli trzy biuI'ka, Jednak niczego 
bocki przyszedJ do adwokatury a przez tam nie znale~li. 
pewien cias był profesorem U'l1!iwe. rSY-

l 
Skradli wówczas małą kasetk .. ę, w 

tetu wileńskiego. której znajdowały się banknoty austrjac 
Zawieszenie adw. Gtebockiego W k<ie, francuskie i niemieckie, wartości 

czynnościach i wszczęcie'p~ 200 koron .w zlocie, cenną biżuterię i 

Z TEATRU Im. J. SŁOWACKIEGO. 
W sobotę \ViecZ{)lr~:n U'-"Ż~ sic .,Kordian" J. 

Słowackiego w opn'cow<l1! \1 7.b;orowem. pod 
kier. dyr. Ju'ljusza Osterwy. I\lerO\\'nik arty
styczny pro!. E. frycz. llu·;tr:t .1 11'!1Zyczna dyr. 
Bal. WaJlek - Walcwsk:cp;o i :.' t. ;··l1iills'kiego. 
Rolę tytutawą kreuje dyr. .T. (lI t r\\"a . 

·Obecne przedstawienie .1, H "T1' przypada 
IV stulecie dzieła. które SialI." ,j '\ I', olkzy! w 
ostatnich dniach listop:tda J 83., r. . 

"Kordjan" pcwtórzol1Y ;'!:',1 z;. I' n' .<iz '(~ę 
wieczorem. W niedzielę poroł:i::lniu K I"~rken
zic'~ "Igraszki muzy<:zn'C". 
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Kupiecka dola ••• 
Pan Alojzy ,Konopka jest kupcem. Pau 

Alojzy Konopka ma "interes". Pozatem pan 
Alojzy Konopka ma jeszcze protesty, zmartwie
nia, zaległości poo!ltkowe i t. cł. Ale nmief~a 
:li tem ... 

W czora' przycliodzi do pana Alojzego Ko
nopki jakiś pan. Alojzy Konopka przyjmuje I!O 
\V' "lcantorze'''" , 

- Czem mogę służyć? - pyta. 
- Ja do pana w pewnej delikatneJ spra. 

wito... Ale tu u was zip!.nON' Mr6z na uUcy ... 
odparł wymijająco petent 

- Owszem, zimno... Szkoda węgla... A pan 
właściwie w jakiej sprawie? .. 

- Ja w sprawie bardzo delikatnej... Cho
dzi o zbiórkę ... 

- Jaką zbiórkę? ... 
- O zbiórkę dla podupadłych kupców ... 

Pan wie przecie, że taYzYI w zawodził: kupiec. 
kim poczynił wielkie spust~enia... ność plaf
tujących kupców rośnie z dnia na dzień ... Trud
no - kryzys... Ale ci ludzie muszą przecie 
z czegoś żyć... Mafą żony· ł dzieci... Więc po
wstał właśnie komitet niesienia pomocy podupa
dłym kupcomm Jestem członkiem zarządu i pro
uę pana o złożenie skromnego choćby daru na 
lak &zc:zytny cel.. 

PANNA LOLA SZUKA MĘŻAt. 
'tod~i~nriv _/ii-m rgsunfloJl)IJ "l3(pr~ssu·· 

- To nie ujdzie ci bezkarnie -
Ryczy papa na swą córe. 
Całą noc się wałęsałaś, 

Z obrzydliwym jakimś gburem!." 

- Alei tato, to Jest bokser, 
Więc nie unoś, proszę, się tak, 
On pOtrafi mnie pOkochać, 
Wlcek przy nim... zwykły pętak." 

- Panie ładny - Dl1'Uczy bokser, 
(Papa zemdleć ma ochotę) 
Przestań krzyczeć na swą córkę, 

Bo na miałki proch Clę zgniotę ! ... 

- O, wyrodna! - popatrz tylko, 
Co 00 zrobił z twoim tatą, 
Zaraz idę na pOllcię, 
Już dostanie łobuz zato: 

- Tąaaak •• : - burknęł Konopka, skrobiąc I 
slę w głowę. - A kto figuruje na liście ofiar? .. , 

- B.ardzo żałuję, ale nazwisk tych nie wolo . 
no mi wymienić... Tu chodzi o dyskrecję. Są to 
nazwiska ludzi szanowanych i poważnych oby
wateli... Byłoby im barcho przykro, gdyby się 
dowiedzieli, że zdradziłem ich nazwiska. •• 

_ Dobrze, ale mme pau może powied\Zieć"N 
Ja muszę przecież wiecb!leć dla k~o są· prze
znaczone moje pIeniądze .. , 

Papa wyszedł, trzasnął drzwiami, - Dobrze Bolku, Lola kończy, 
Do boksera Lola dzwoni, Serwus kotku, bądź mi zdrowy, 

- Już zgodziłem czterech drabów, 
By boksera pOszli wybić, 

- Wynoś mi się stąd natychmiast, 
Niech po tobie niema znaku, 

Przed nieszczęściem go ostrzega, Wicek zatrząsł się ze złości, 
Gdy wtem Wicek przySzedł do niej. I odezwał teml słowy: 

Ty zaś Lolu siądź tu, przy mnie, 
Niech obejmę twoJą klblć_ 

Ach. ty nędzna kreaturo, 
Ty smarkaczu, ty pętaku 1_ 

- Niestety N' 
_ Dam panu tysiąc złotych, pokaż mi pan 

listę tych podupadłych kupc6w. 
_ Nie mogę mimo najszczerszef chęci ... 
- Dam panu dwa tysiące złotych, no? .. 
- Nie, panie Konopka, fa tego nie zrobię .. 
Konopka westchnął i odparł: 

50 złotych nagrody 
Każdy może zostać fakirem. -Kim jest 

tajemniczy nieznajomy? 

(Doisz., c:iqf! ju'ro) 

Jeśli t:ht:esz 
uniknąt przezlt:bienia 

musisiZ J)rze9rews:zystkieom dbać o to, aby twe 
oogi były dobru zaJb.az.pleczone prz-ed zimnem 
I w!1lgocill,. Kupuj obuwio iUmowe mlliTkl 

Sc:h_eike ... 
- A więc dobrze... WIchę, że pan Jest rze

aywiście dyskretnym człowiekiem... Pan będzie 
łaskaw mnie również wciągnąć na listę tych 
podupadłych kupców.* 

Niecodzienny zaist~. wypa~ek zd~- i c~nym Roos~velta? mówi o nim barw- a be<lziesz ZaIW'SIZe zadowoloo;y. 
rzył się młodemu mIlJonerowl belgw! me bogato Ilustrowany artykuł - "N ..... _ .. ___________ ._ 
Skie'ń'tu; ~~ek ten '2ap'rząta obec- R. 'A". Ameryce jest poświęcon~r-lZTesz- J') 

nie opinję publiczną Belgji, znalazłsrę tą jeszcze jeden artykuł - "Coraz wy- ~~Si • • 
Herbata P-:,zeczyszczająca & 
USUWA ZAPARCIE .. < 

.on ,bowi-em l'la -W-rll 111,- .!iądpW~.m',W," L~O't żeH', dający obraz_'fgigant;ycZ!nego bu~ ~,t '. b .' .. . : 
djum l nabrał przez to olb.rzymiego ! downictwa z tamtej strony oceanu. __ ~ 

PLANTOL'Mag. A~ Bukowskiego , - --- --
rozgłosu. . "Jak się robi cuda"? Artykuł pod *1 I . 

Przedmiotem sprawy jest skarga tym tytulem demaskuje sztuczki faki- ""- - -
"poszkodowanego", który - jnteresu- rów i magików. Każdy z czytelników, 
jąc się spirytyzmem i hypnotyzmem, nie jadąc nawet na naukę do· yogów 

Prz~nszlość Twego dziecka zabezPiecZYF_.
'
jnie- zawad znajomość z jakąś starszą damą. hinduskich, może zostać fakirem! 

zróWI!lan-a mą,czika odżywcza Fosfatyna "-" era, Pewneo-o dnia, kiedy zbudził się z cięż- Oczywiście, nie brak aktualnych, 
dająca siłe i zdrowie. t'> 

kiego snu, oznajmiono mu, że jest le-\ interesujących reportaży. Posłuchajcie 
. . . ·galny'm małżonkiem pOdsta:zalej spiry- tytu!~w.: "Kob}ety, które zmieniają s~ą 

Perfumowanie SIę stało SIę czfl!IlŚ t:Leodww- tystkl, przyczem przedstawH)Do mu do- I płeć , "CzłOWiek, który wygral wOJnę 
nem. ZalpC1?h d?brYbh pe.rfum. ZWla'Stule oIbec- kumenty zaopatrzone w jego auten- światową", "Kim jest tajemniczy nie-
ność palli l ŚWiadczy, że na!ezy ona do srecr- to- '. i ,,-7 któ . ł Ó 
warzyskkh. Dabre perfumy świadczą o kul- tyczny pOdpIS. . . . zna~oI?Y , "Lona, . r~ mIała r wno-
lurze i dobrym· guście. Szczegóły tej sensacYJnej sprawy ·czesllle dwuch męzów . Czy te tytuły 

ZAKŁAD frYZierski W górskiej okolicy męsko
damski, dobrze za'Prowadzony s·przec!:am z po
wodów fam iii i.n.Y'ch. Zgłoszenia, Kirrul<6w. ,,Ex
press" pod "Okazia". . 25 

GWARANTOWANY PREPARAT, który chroni 
OKULARY oraz OKNA wszelkiego rod:zalu od 
zachodzenia mgłą, de.sz.czem, mrozem i parrą, 
wysyła za nadesła[Jj.em · Z-ł. 2.- W. Slrowmnetk, 
GŁOŻYNY, poczta K<YPaJlnla Brny, powiwt Ryb
nik, Śląsk. 25 

KTÓRA pamna zechce oopomóc materlllllnie 
26-letnieanu mty;oowwemu lruPOOiWi do usamo
dzielnienia się lub dopOlll1OŻe do osią,gnięcla od
powiedniej posady lderownilka. MaIiżef1stwo 
moŻlliwe. Zglosrzet!iie: Redakoja "express" pod 
"Fa,chowierc". 2S 

OZDOBA na drzewko na I tanlel tyfko z kordl 
dkg. za 10 ~r. GRODZKA 29. 

KAMIENIC, wiJa, majątków ziemskLoh, iOspo
darstw. parcel, oraz małych domków na tery
torium calei Rzeczypospolitej naJwiekszy wy. 
"ór, do sprzedania J)OSiada jedYl1~ biuro -
.. W A WEL". Kraków. Orod.%ka 60. 

-~ 

UNffiW AtNIAM zgubiona ksl~ KQY' Cha
fY1Oh. Kraików, Wielororek Jw. 25 

UNIEW AtNIAM zg.u,bioną książeczko Kasy Cho
rych, Kraków, Pa~te.r'l1ak Feliks. 25 

VNIEW AŻNIAM zglubioną ksląt.ec:z:ko Kasy Cho
ryrob. Kraków, Sk6rezyński He!lJl'Yk. 25 

NOtYCE krawieokie, fryzjerskie ostr~ bez
konkurencYJnie SZLIFIERNIA "BRUS", Kn
ków, Karmelicka 16. 2-12 

opisane są w nowym, 3-im numerze nie mówią same za siebie? 
"Panoramy", popularnego tygodnika- Każdy znajdzie to czego szuka, co 
magazynu. najbardziej lubi. 

Numer ten, to rewja wszystkiego, Sensacją numeru jest nowa wYci-
co dzieje się na szerokim świecie. Chce- nanka, za której rozwiązanie Redakcja 
cie dowiedzieć sfę czegoś o wielkim, przeznacza 50 zł. nagrody. 
historycznym eksperymencie ekonomi- Sol. 

Na gwiazdk~-bezpłatnie 
10.000 maSiZY'l1ek 00 golenia z nożylkami. P'Os.tanowiła firma nasza rozdać wszystkim 
Sz. P. kJlHentllm, kt6my Z-almów~ jOOen z mżej poda,nyclJ. kompl.etów, a mlaoowiclo~ 

tylko za zł. 13.50 
naszym 

wysyłamy: 3 mu. materiału na wYtworne tneskie ubranie zimowe, pełne1 podWÓjnej SZCll'. 
114<l cm.), l koszulę męska try,kot. z satynowem wy,kofl'Czen:iean lub l Jros.z;u.lę damska, l p. 
k8Jleso,pów trykot. w doskonałym gatunlku ll1lb l 1). rercrm ·damsklch na gumie we ws2'Ystkich 
kolorat'h i rozmiarach, 1 p. wełnian~h podwćjnyclt rękawiczek meSrkich lub damsldoh w pler
wszorz.e<lnym gatullllru, l p. srkarpetek: deseniowych mocnrych i trwałych, 3 chustec1lkt m~kle 
z ko.1orową obwódką lub 3 ohusteczki dllimSrkle batY'stowe ·z ażurkiem, l szal we-lniany w nad
mod!nielsze wzory oraz 1 p. doskonałych rpodrwią'Z*, 

34 mtr. za 17.50 
a mlanowi-cie: 4 młn'. doSrkonałego materiału t zw. "Angora" w naimodnlelSZYoh k<YIQ\'ach Da 
e1ega.I1icką sulknię świątec:z.ną. 6 mtr. liIalllelli puszV'stej I miękkiej w · rÓŻJnokolorowe prą:hl<i l!\lb 
ezysto białej na bie1i!zne wsze,Lkiego rodzajU, 6 mtr. zeHru w różnokoLorowe pratki na d~ioone 
koszule męskie i oh łopięce. 6 mtr. płótna kiremowego firmy "Schei.bler i Grohma.tlal" na poŚCiel 
i bie1imę oraz 12 ręC1i11ik6w wafloWYCh z łręd:z)ami. . 
Towar wysyłamy za zaiiczeniem pocztowean po otrzyma·nlu listownego zamówienia. PłalCl slo 
przy odbiorz~ towaa"U na poczcie. 

Bez żadnego ryzyka 
W razie gdyby się towa\[ nie podobał, przyjmujeany tallrowy z powrotem. ·a pieniądrze natycb

UNłEW AŻNłAM książeczkę Kasy Chorych, na miast zwra1camy. - Zamówienia prosimy adresować: 
'lazwisrko Katarzyna Ja,remianka. 25 

. UNłEW AŻNł AM zgubioną lig.!yma·cję robotnl
:zą Nr. 1150 ora>z .kJsiążeczk·ę płatn-iczą, wydaną 
'rzelZ Państwową fabrykę Związków Azoto
;ycil, Mościce, Jamróg . Sta!Ilisław. 25 

Firma "A. NECHAMKIS" Łódź 
skrzY'J1lka pocztowa 178/T; , \ 

UWlliga. Zaroaczamy, że 00 każdego kompletu dodajemy BEZ tADNEGO LOSOWANI.( 1Da
szYJJke do iOIIe:ni:a ~-'--~ piOlTWSlUJ fabrylki wyborów sta1owyoh w PoI'$ce (rwa
raoota 5cta kI t > ...... Bl!lZIPLATNIE. 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 25 LISTOPADA. 

Nie znosi żadnej nłesprawłedliwoścL 

WymIana myśli z innymi I komunikacJa ze 
światem Jest mu potrzeba a, gdyż wsłuchuje się 
nleustallJlle 'w szmer &weiO otoczenIa. 

Ponieważ dąty zawsze do rozszerzenIa swe
go boryzontu myślowego - gorliwie debatuj.;) 
z Innemf osobami o swych własnych poglądach. 
Pragule bowiem przekonać się. czy JegO zapa
trywania nie powinny zostać tu I owdzie zmIe.
nione, lub nawet całkowicie odrzucone. 

Gdy tak dyskutuje - nle czynI tego bynaJ
mnlel w celu utorowania drogI pośród słucha
czy dla swego własnego zdania. Skoro tylko 
przeciwnik dowiedzie mu, że ma słuszność -
człowiek urodzony dzisiaj będzie pierwszym, 
który to uzna. 

Lublany ogólnie - zyskuje licznych przy. 

l
Jach~1. Ma zdolności artystyczne i jest miłośni
kiem sztuk pięknYCh. a mołe być również do
brym Inżynierem lub architektem. 

Do Jego cech charakterystycznych należy, ii 
nIe UIOs1 żadnel niesprawiedliwości I natych-
miast na nJII reaguJe I to w sposób nieraz bar
dzo ostry. 

NIe mon równłet patrzeć spokoJnIe na cier
pienia Innych ludzi, a JegO pierwszym odru
chem Jest zawsze ohęć ulżeclla Im, na co nie 
szczędzi swego czasu I środków. Rzecz dziwna 
- Jego dobroć l szlachetność najczęściej dopła
caną zostaje niewdzięcznością. Sprawia mu to 
przykrość I napełnia serce goryczą. 

Oczy lego zazwyczaI są pełne wyrazu I ma· 
III SpOJrzenie subtelne. JegO uspOSObienie Jest 
dość JowIalne, lecz w obronie swych zasad lub 
tet prawa m()ralnego - staje się nIeustraszo
nym I zuchwałym. 

DNIA 25 LISTOPADA URODZILI SIĘ! 

Władysław Ludwik Anczyc - znany pisarz 
ludowy; Jobano Orth - t. J. arcyksiąże Jan 
Salvator Habsburg; Lope de Vega - znany 
poeta hiszpański Gaetano Donlzetti - kompoz~r
tor operowy; Andrew Carmegle - amerY!(2.j
ski inżynier filantrop; inż. Beclz, zaiożyciel fa
bryki automobilówi Suworow - znany strate
gik rosyjski; Szterenyl v. Brasso - b. minister 
węgierski oraz Corinne Griffłth, Vera ReYf10lds 
I Margarete L1vlngston - gwlazdYekranu. 

JAN STARtA - DZIERtBICKl 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOt,CZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. l ~a pr~gu stanął Zawidzki. Nos!! wy - Piotrze! - powtórzy t groźnie mnie na dM do auta ... Muszę zara7 .. ' 
Józef Chudzik byl bezrobotnym. Od I solne, lakIerowane buty do kolan I sze- Zawidz.ki. - Wydałem ci rozkaz: - jechać ... Zaraz ... 

dwuch godzin. siedzial bezczynnie pr~ed rokie, ' kawaleryjskie spodnie. W pra- wyrzucić tego oszusta WIl"az z tym smy- Na nic nie zdaJły się naleganj(l si' · 
dwpr.cem kolejowym. gdy nagle POdbiegł l wem oku miał monokl a w ręku szpic- kiemL.. stry Marji. Musiała go ubrać i LUW'_ 

~~r . ::;~o z~:I~;~~~; SYp~~~d .Jd;o~~~~ Prw~t ' rutę. ' _ Ptotrze ... -Dowtórzył hrabia.- zwać służących. Gdy już 'byli na pror. ·· 
bagażowy. Podpart się pod boki i rozejrzał się Ja ci zabraniam '.Ą.-yrzucić tego człowie- hrabia rzekł: 
, N~ podst.awie tego kwi!u ?jciec i .syn, od- pO komnacie. ka wraz z jego synem... _ Zatrzymajcie się ... 

bleraJą wahzkę, w ktoreJ ku Wielkiemu p·t'··? t ł k L .1. • ta l' tI b' '7wróc ' swemu przerażeniu znajdują miętlzy gazeta- - rosI es mme, oJcze. - zapy a . Piotr stał niezdecydowany. Chudzi o!t\ale przys nę 1. ra la .-
mi i szmatami odrąbaną rękę niężczyzny - Nie prosHem cię, lecz wzywa- tum w swych objęciach Jasia. się do Zawłdzkiego i zawołał urocz~ 
oraz. woreczek z pieniędzmi i kosztowl10Ś- lem ... odparł hrabia spokojnym na po- _ Piotrze !-zawołaJł Zawidzki. _ stym głosem: 
ciaw' chwili. gdy Chudzik otwieral walizke. z?r głosen:. -.A p.o drugie ... zabraniam Ruszaj sięL.. - Słuchaj ... Może widzimy się d?" 
ktcś za ..... 'kal do drzwi. Szybko wsunąl wa- CI nazywac mme ojcem... p' t tó" już poraz ostatni... Stary jestem ... 'l ' 

.,,~ - w rze, s J.... h ł t d 
lizkę pod lóżko i w tej chwili do pokoju Zawidzki zagryzł wargi i wolnym P .. k ., M się rodzHem, tu c ciaiem resz y .. 
wszedł policjant a za nim jakiś pan z tccz; kl' 'dł d k t U· - iotrze, Ja CI azę .... as.z na- swych doz' yć... Wypędza.sz mnl'e st:>" , , . - ro nem wsze o omna y. )rzaw- tychmiast wyrzucić, bo... .., 
~~u~~~f. i~~~;caprz~;ż~ł p~~e~z~~~r~,Jer!! szy Jasia i Chudzika, zatrzymał się na- p: t d dł d CI d'k . h ·t jak psa: .. Odchodz~, ale ~ie~z. ?\'zekl, 
według przedśmiertnych zeznań :J:ejakiej Igle. 10 ropa O lU Zl a I c wycI nam Clę!... Przekl1nam cLeble 1 two,' 
KI t W" , I' . . kl' t 6r go za bary. d' ., P kl" z" emen yny ,.lOrcz,Yns ueJ,. zamle~z a el - A to co? L .. - zapyta nawp Stó" ł ł h b' dt zleci.... rze ~nam Clę po wsze c (. 
p,rzy ul. ~ląskleJ 12: Jest on .Jedynym I wla~-I drwiąco _ Urządzasz z naszego I)a- - ~. - ~~wo\la 'ra,. la, po r~,y- sy! ... 
clwym synem hrabiego o meznanem i:aZWI- ' . ". mywany "rzez 'lostrę MaI Ję StÓj I sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed tacu przytułek dla włoczęgow l darmo- \ ....::i. • .- .... Wzniósł do góry drżące ręce. Ok. 
wypowiedzeniem tego nazwiska. zjadów?... , Lecz Plot.r nI~ ~tY?7.ał. MImo. krzy- jego drżał nicsamowici,e: 

, Od, sąs!ad~k Wi~~czyń.skiej Ch~dzik ~o- _. Mylisz się, młpdzieńcze ... _ od- kow Chuduka l JasIa wypędZIł na _ Obyś ni'e zaznał nil,d,v w swel ' 
WiedZiał Się. ze. ongls. słuzyla ona .Jako pla- part hrabia nie tracąc jeszcze spokoiu dwór.. ..,_ ż.yci'll ~P' , L, ulu L.. Obyś przez ż \ cie ca 1 
stunka u pewneJ hrabmy. a ostatmo prowa- " • . ł I d . . HrabIa opadł złama.",v na fotel. .. . f'l· erpl· ., ' .'I~!\ J'a dZI's' prze, 'I:erp)' afer.l1 '1)1' II '· dziła tajemniczy żywot Odwiedzala ją pew- W głOSIe. - To me są Wtocze zy, am T k ł k - . _. -
na elegancka dama o niezwykłej urodzie. darmoziadzi ... To mój syn i mój wnuk. warz za .ry rę . ?ma.. ciebie stojąc już nad grobem!.. Oby ci ' 
kt~rą V:'s.zYS~y nazyw~1i. "Księżniczka ,Cy· których szczerze pokochałem... WreSZCIe wZnIosł, głow.e .1 r~ekt: !1i~d\' mć rrzestały trapi f; wy ~zut v su 
ganską' I ktora przyjezdza cytrynową llmu, Ii h h ' , 'ł . Ja tu pozostac dłuzel me mogę .. ' . ' ., 1 
zyną. Chudzik ujrzal ją pewnego razu na - a~ a-o a .... -, r~zesml~1 Się na . --. ' . .' mlĆ:.l11. Ł(:S w r.cc WYP~:~h llilna ~g 
ulicy i uczynila ona na nim niezwykłe wra- głos Zawldzkl, a w smlechu lego za- SIostro Mano ... Zaraz stąd wYJedzle- [.·;.1,1 .::1 .. ('hy cię kara u ',)ka spotkaj ;· 
żenie. hrzmiał gtos drapieżnego zwierzęcia.- my... . . ... za to, coś złego na tym świecie uczy 

J-es~~ze tego s.ame~o dnia qhudz~k po, Nie wiesz chyba, jaki wyrok dziś za- - Pame hrabIO ... - zdZIWIła SIę nit!. .. 
st~nOWII pozbyć Się ntes.zczęsneJ waltzv za padł' Sąd uznat iż Chudzik iest zwy- siostra.' ._- O tej porze? ... Przecie już Zaw1'dzki Slkuli~ się cały, jakby ni. miastem. lecz przeszkodZiła mu w tern pew_ .... , . '. d 
na chłopka. Wobec tego rzuci! walizkę do kłym oszustem, podszywającym Się pod noc zapa a... . słowa biły weń taranem, lecz prawdz! , 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z nasze nazwisko !... . - ~~zystko Jedno ... - odp~rł hra- we podski. 
gazet, że policja oprócz waliz~i w ~tawie _ Żabraniam ci tak mówić!... To bla. - ~Ile wytrzJ'mam tu dłuze]... Zjeżył się cały, gfowę UkT~yt poc: 
odnalazła drugą taką samą waltzkę, zawle-. d ł P . . . k' P h b' . l ' 'ć .. k d 
rającą drugą ręke bestjalsko zamordowanej nrepraw a.... roces Jeszcze nIe s on- - anu ra lemu me wo no OpUSCI wzmeslOnemi re_ ami i, z a się, uszy s<: 
ofiary. czony!... Twój triumf iest przedwcz,e- fotelu... bie' pozatykał palcami, by nie słysze ( 

ąprócz owej chłopki w.id~iat Chudzika z sny!... - Ni'e zważam na to ... Przygotuj, straszliwych przekleństw. miot::lnyc1 
walizką zawodowy rze,llmle.sze~. Włady- Zawidzki zapalał gniewem, siostro, wszystko do wyjazdu... Pro- złowieszczo przez trzęsącego się star sluw Pakuła. który grozI JaSIOWI. że odda _c 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara - Orozicie mi apelacją! ?" Szu- . szę zawezwać dwuch lokajów ... Zniosą ca ... 
sie o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- bn:.wcy!... I 
bie do pomocy swe!!:o kolegę, siłacza felka, _ Zobaczymy. kto iest szubraWieC!,' 
i razem sopiegują Pakułę. Za miastem do-
chodzi do walki miedzy Pakułą a jedl1ym z To przvszło~ć pokaże!... 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnie- -Kto mi tu będzie groził? ! ... Ja tu 

Rozdział siedemdzQesiąty 

Dwo; rgw ,e. ciem noża zabija swego rywala. iestem panem! ... 
Narzeczoną Chudzika jest slużąCGl adwo- I dopadłszy do Chudzika. chwycit M,'n"to kl'lka dnI', __ Pani' '.... ? kata Ołownie\Vsl\i~go. mieszkającego w tym "'. Do mnie ! - grOS m1: 

samym domu. z9;tabn~. mloda dziewcz;tna, go za kołnierz. krzycząc: 'Wrecz6r byt -znowu cichy i liljowy. zmiękł. 
której na imie Stefcia. - Won z tego domu!. .. Won L, Z ogrodu unosU się ciężki zapach bzu. _ Tak, do jaśnie pana hrabicza ... 

Ołowniewski zainteresowal sie losem Jaś zerwał sie z kąta i podbiegł rio Poprzez otwarte okno wdzl'era ł Sl'ę P d' 
Ch d k d 1 - rowa z ... 

u zi a. a g y Jaś opowiedział mu w oj-.:a V/troczvl się między walczących do pokoju lekki wiaterek. Zawidzki le- Nie zdąż\' { podnl'es'ć SI'", z tachty, .CY-"" wielkiej tajemnicy o odkryciu dokuna~em w ł Z 'd k' j y '''- UJ 
walizce. adwokat Ołowniewski z nle'Niado- i uszczypną aWI z lego w nogę. żał w szlafroku na wielkiej tureckiej clo pokoju weszła wzbul"Zona księżni-
mych przyczyn lJadl zemdlony na podloge.. - A ty, pętaku, co tu robisz?! -I tachcie i palił wonne cygaro. Nie my- czka. 

Jaś. obawiając ~ie w dalszym ciągu zdra· \\ rzasną I Za widz.ki i śmignął szpicrutą ślał, zda s.ię, o niczem ... Puszczał kłeby Za widzki wtulił ją w swe ob.ięcia. 
dy ze strony.Pakuł.v. szpieguje gO w .nocy. I' mCllca \V twarz. dymu i spogladał w sufit suto ozdobio- '_ Jano ... PrzYJ'echataś do mnie? .. 
Okazało Się. ze Pakuła przeprowadza 'akleś , ból R k h·t l' ' . 
y.onszachtv z przyjacielem Ksieżniczki: Ka_ Ja" svl\n~) z U. ę ą C W.~CI ~lę ny sztu (ateną. .." . Jak to dobrze ... Nudzę się tu, w tym pa-
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za'l za lewy polIczek ... Gdy po ChWIli odJął Wrogu stan.ął lokaj w hbel'l1. Zawl- tacu ... Ale czemu jesteś taka wzburzo-

- ~enllncjował Chud~ika .. Iecz Pakuła. obawia: rękę. na palcach widniały śladv krwi... dzki zmierzył go wzrokiem od stóp do na? .. 
Jac ,~Ię zemsty Jasia. m~ chc:e Się podjąć tej I - ' ~;e śmieJ' go bić' Wara ci od głowy _ Poczeka)' _ odpar~a odwracaJ'ąc miSJi, Wobe<: tego Zawldzki zwraca sle do . . ....... i 
Ksieżniczki. przez która niejeden mężczyzna mego syna! - krzyknął Chudzlk; wui- - Precz! - wrzasnął nagle. głowę. - Zdawało mi się, że ktoś mnie 
~dehr,ał so~ie i1fż ,życie. aby ,nawiązała zna- jaic1C s:e palcami w szyję Zawidzkiegl'. Speszony lokaj skłonił się nisko i u- śledził... 
J~mosć z ChU?,Zlklem I skłOniła go do popel __ Pu~ć , totrze! .. ciekł. Po pięciu miJnutach zjawii! się zno- _ Przywidziało ci się ... 
nlenla samoboJstwa. N' ... . b'ć' Od k tIk . . Księżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w ____ o le waz SIę go l .... po 11 u- wu za ę mony. - Nie, nie ... Nie wiesz, jaki mój sta~ 
Za widzkim. stara sie usidlić Chudzika. jesz za tJ! .. - Jaśnie panie hrabiczu ... - za- ry jest zazdrosny... Pi.eni się na sam~ 

Pewnego dnia powracaiacego od Ksież- -,- Pu~C:. be·." czął drżącym głosem. myśl o tern, że mogłabym 2;0 zdradzić ... 
niczki Chudzika aresztllia dwaj wywia- __ Zaduszf' cię jak Ksa !... Zawidzki znowu zmterzył "'0 PI'oru- tI ha' tI ha ha b' O '1" dowcy, P ~ ~ bV ' l , . I~" I~ k ~. - ..... - . - - a.... n mvs l, ze 
w Urzedzie ~Iedczym Chudzik dowiaduje I -- usc, o. Clę za~ rze ę...., ,nuJącym . WZrarul·em l rurzy nąl, az za- mogłabym tylko · z nim wytrzymać, z 

się ku swemu wielkiemu przerażeniu od l momentalme wyclągnąl Z klesze !li trzęsly SIę mury: tym ... starcem ... 
nadkomisarza Bełz~. że jest ~osądzony o rE w' : b:er, mierz~c w Chudzika. -Precz, powiedziałem l!!... Guzik Rzuciła na fotel rękawiczki. Było 
z3mnrd~)wame hrabiego ,KazimIerza Burs'j W tej chwili na progu rozległ się ;~:r)- od liberii masz niezapięty!.. coś groźnego, a zarazem przycią?,::] ':>ce-kiego, lego rzekomego Ojca... • ,. , . , . ..., 'I 

. Poe czas rozprawy sądowej jakiś tajem- olecy gtOS: . '. Lokaj spojrzal na swói mundur, go w jej cudownej sylwetce, przypomi-
ni.:zy "Garbusek" podaje Się anonimowo - Karolu! ... Nie strzela]!... chwYcił się za głowę i czmychnął. Wró nającej Marlenę Dietrich z jej nai!ep-
jako ~prawc,a za~ordowani,a hr Burski~go. Wszysc~.· obejrzeli Się. Do pokojU cil po chwHi z podniesioną głową, pew- szych fiIlmów. 
M I I110 energl~z~ycll po~zuklwan n1l:dkon:J1sa- woadła prlerażona Jana ... Była w po- ny siebie i zadowolony Usi.ad!ła i założyła nogi, ukazuJ'ąc ich rza ijt:!ZY me udało sle pochWYCIĆ taJem- .. ·Ó: ł . b . 'l . • . . . 
niczego Oarbuska. ani też stwierdzić kim Ul znym p aszczu I ereCle, ecz Je) - Tak .. - rzekI ZawlclZlkt. - Te- niepokojącą, nazbyt długą Iinję ... 
on jc~t w rzeczywistości. Chudzik zostaje wspaniała uroda uwydatniała się w każ raz ga:daj, chamie ... CzegO chcesz?!... - Zdejm płaszcz i kapelusik ... _ 
unlcowl~~lIonkv. d . d" I" d dym stroju. - Chciałbym zapytać jaśnie pana nalegał. - Zostaniesz chyba tutaj ... 
P k ałruu~e Z oWdlak~l~ sle w mehlnlbe. o -- er. to? .. Ta rozpustnica też tu- hrabI'cza co iutro przygotować' au - Du:ho czasu nie mam _ odpar 

a UY. ze aWI Z I Jest synem ra lego t 'I? ,~ •. ł ł I h b' t,. . I • - - l l' .... -
I nazywa się wraściwie Włodzimierz Strzy- ~J .. ___ o ~c:t:' O a nag e ra, ta, rzęsą .. to, czy WIerzchowca?... I a, po.zwa, aJąc mu ŚCiągnąĆ płaszcz. _ 
ga· J'oporski. , SIę ze złoscl. - Precz stąd .... Prec'l z Zawtdzki nic nie odpowiedział. Na- Powuedziałam temu staJremu dziwako-
Pa kl~ ła z dwoma swymI kompanami wy- m8go domu L.. myślał się . wi, że jadę do chorej przyjaoiółki j't6ra 

braI Się na "robotę" do palacu przemy- J Ó·t . d " ' " .ł b" ..' \ 
s!owca Kiefera, ~- . an~ ... -zwr ~I Slęo. n.1eł czu- _ Jaik będzie ładnie _ odparł wre- pO'Lrze Uje me) pomocy 1 pewme tak 

Podczas tej roboty zostaje schwytany. l~ Zawldzkl .. -. WYJdź stąd, lUZ la so- szde _ przygotuj wierzochowca ... W wcześnie nie wrócę ... 
Za cen e uzyskanej wolnoś~i Pa~ula zga- ble dam z mtm radę .. :. . razie niepogody niech szofer czeika o - No, więc ... możesz zostać ... 

d7. a sle zd~adzlć Garbuska i wCIągnąć go - Ale przyrzeknIJ mi. że nie bę- dziewiątej - Ale powiadam ci zdaje mi się te 
do zasadzki. dzie.'iz strzalaf. .. - prosiła, wychodząc. _ Talk"J'est, rozumiem... ktoś mnie śled'zi.f...' , 

K sieżniczka opuszcza Zawidzkiei1:O i wy- G 
:ll rclli za maż za Kiefera. Zawidzki schował rewolwer spowro - Poczekaj!", Nic nile rozumiesz!... - łupstwo ... Jesteś przeczulona ... 

Pakuła uprzedza nadkomis<Ii!IZ<I. Beł,zę, te tern dl) kieszeni. Chudzik ściSlkał w obję TumaJI1 jeS'teś l, .. RozpuściIł was tutaj oj- Uśmiechnęła się. Wyciągneła z pO-
Garbusek ma przybyć do hotelu "Moa;e- ciac h J as~·a, który zaciskaJ mocno zę- ciec mój! Bałaganicie SLę 1... Ale ja tu dłużnej papierośnicy cieuki, długi papie
stic~'~.Ii.cja otaoza dyskretMe gma.ch ho.telo- by, aby nie krzyknąć z wi'elkiego bólu. rychło porządeJk zaprowadze!... No, ros. 
wy. Zbliża się decydujący moment... - Piotrze! - rozległ się nagle tu- zmY'kaJ!... - Chciałabym wierzyć, że masz 

Napróżno nadkomisarz Belza przepro- balny głoS Zawidzkiego. Lokaj skłonU silę nisko i uoi·ekl, rad, raJcję ... No, jak ci się tu powodzi? ... 
wadza rewizję w calym hotelu. lecz bez- Do komnaty wpadł Piotr. że na tern zakończyła się ta audiencja. . - D~s;k'onal·e... - odparł, całując 
skuts~~ni~ddaJił skal1gę Chud.ZJika, doma.g.a- - WyrzuciĆ tego w~óczęgę wraz z Ale w pięć minut potem zjawtł sIę ~ w s;,YJę - Tvlko ... f'r1clllwam jakiś 
iacego się przyzMllia mu tytułu hro,biK>w- jego synalkiem! - padł twardy roz- znowu. mepOlk?J ... Mam wrażc l, ie, że nie usp<r 
skiego. kaz. ,-Jeszcze tu jesteś?! - ryknął Za- kOJę Się, dopólki tamten żyć będzie ... 

Chuc1 zik opowiada wlaśnie hrabiemu w N" Sl'ę' k kn l hrab'a wl'd"'k' No?' C ego?' . - Kto? .. - łe waz . - rzy ą l • J u 1. - . .... z .... . 
pałacu wierzbo'Wskim o WYlOku, gdy nagle _ Panie hrabio ... _ blaiała siostra. -Jaśnie panie hrabi<;zru ... Jakaś P.a.-
rOZW'alrly -'o szeroko <iNfri.,. Dalszy c.-ąg J-utro Marja. ni ... 
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ROZDZIAŁ VI . ,nad wsz}'lstko, a bldskość Zośki słodsza 

ZU1YCI-ęStWO ZośkI IPOnrud pragI1lienie zemsty - bo fYlchło 
W uspokmł się. Objął swoją dziewczynę Pogodz.ill!< się. Podal~ sobie ręce. 

Zośka g1"7"modła pięśoiami po szero- ramiemem l przyWaT'ł dkrwawioną gło.- - Wicek l Sprytu dawa~ I Tylko że-
klclJ. pilecach Opocznera z prawdziwą wę do jej po'HcZik6w. by był na 95! 
pasją. Jeszcze chw,Dla, a dJobierze S'k: do I wtedy Zośce się Zldało. że n1Le jest I Sniedź przyfrunął na sWYOh swrgo
jegQ witosów. Widziała &>rzeQież jalk :"ca'le kocha'lllką Walika. t}'lliko, że. jest , tzących .pantoflach. Dał spokój usta
WaJllkOiWi' sa>lY'Wała z czoła krew i jak J.egO ~artiką .. I że on - te~ $lJ~rny, Jur~y wLaJI1IilU ławek ~ stołów. Ptrzestal zmła-
cozerwoną plrumą llIfaroowala podłogę. ..~łopaJk ---: Jest małem d2l1eckrle'!ll! due- tać skorupy. . 

W pierwszej chwilI i czekała kto w Cbną .malenik,\, któr~ s~~ u TIlleJ - U - Jest, jest spńrytustk ... JaIk kto SH~ 

T,rz.y drulŻe rkieHszlk1 z kropl\:ł zjawiły 
SJię na stole. 

- Na zdrowie. - Zośka uśmiechnę~ 
ła sLę do Opocznera, aż mu się miękl-w 
na serou zrolbil'O. 

Co za wspruniala dziewczyna! Nie 
widział t a k i e j a,n! w Wiedniu, ani 
w ParY'ż.u. JaIk dłUJgo żyje nic widział, 
chocia:i p61 ŻytCla conajrmniej spędz.ił w 
wagonie kolejowym i' oglądał diu:żo J~o
~iet, bardzo druio. 

Sekret 
tej wa:lce zwycięży; zK.iJawało się, że ZO~I ~ pocIechy! OPiekŁ O.toczyła go I mo?no czulb~, .adbo. mocn? lubI. to potem 
zWyJCięstwo nad przeci'WlIllbkliem będzie ramreruem,. troskllwym, mI!ęklk:rlm r:w- takIego pOWInien SIę nawć ... - I szczwa
również zwycięstwem nad mrą. Ale gdy I c:hem ~atki i S'zepta!a mu dro ucha J)le- ny .Śniedź przy . słowach "mocno hulbi" 
się rprzekonała. że z Wrullldem krucho, soczouh~ głpsem. spojrzał 'I1a,przerrna!I1 to na Walka, to na 
odrazu straorta cale serce 00 OpoczlIle- - CI'cho, Cicho, synJkru. USJ>okój sIę. Samuela. Potem zaś mI1lg'nął znacząco :- Stuchaj. W~1ek,. gdzie VfY. mies~-
ra. Bo ZośIk:a jrutż taka była: z:awsze Uspok6j.... . . nad zlotą głową Zośrktl. kaCIe? Skąd zeŚCIe Się tu WZięli? Cos-
była po stJron!lre słabszych i uciemiężo- Potem WYjęła z za stalllill{a chustecz- Opocz:ner był W doskonałym lm- cle za jednI? Z IktófYIch s'uron? CZy 
'I1yoh. Siła iJm~onowała jej tyll'ko na kę dro nosa I wytarła mu cwło. morze: z WarszawY? 
chw.illę: mdlała w sobie dJutżo prawdziwie Kir6t1k:a była ta. scen~,. ale pamiętna. - PoliczYlI?Y się. Dasz mI ~achu- Walek, prz~,g'?ął sir~ z. Zpśką .. T~-
Kobiecej tlklriwośot r łagodJności serca Walek wY'rwał SIę z Jej rąk bardzo I nek, co wynOSI cała s,l1koda. Jak Shę ba- go nl!k:t me pO\VllrIl'len W'~edJzl1ec. Juz SIę 
gdy m!i'ała do wyboru: zachwycać się 5zy11)ko, jakby trochę zawstydzony. wić, io Słę bawić! jeh o to srumo pytał gospodarz i wszys
zwycięzcą, czy wsP61cZIUĆ z pobityrrn- ~wie dz,iewc~y:n'Y chHpały ze wzrusze-I .StuJk~ęIi się z Wrullkriem; Wyp~lli. Za- cy bywalcy tej ij~najpy. W~d~ się, bo 
zawsze ws!półczucie brało w IlJi.ej górę. ma, a czterej koledzy z fachu złodziej- paliło ~ch we wnętrzu, JaJkrbYlm kto się wyda: prędzej czy późrueJ. Ale Je-

_ Ru:ść go' _ krzyczała Zośka slkiego - czU/N, ie ich coś w gardl!e og]ień do trzeWi wlał. SkrzyWIlI i się, za- piej, żeby wło jalmajp6źniej. Ndech Pie~ 
PuJść, p~Wiiad'a~! _ powta'rzała w~irąż! dłaWIi. 2~y roh talk ktoś pogłaSkał r dal stytg'~i . 'I1Ia chwillę, cze!k~jąc a'Ź Qgli,eń trulchiln trochę ostYirIllie. . . ' 
ZOślka, waląc Opocznera o ~ecach i dloore słowo... . I prZeJ~ZIe. Jeszcze zdłaWlt()I1~ złosem - Tego - wldzIlsz - ci pOWIedZIeć 
nie żałUljąc mu słów j~a,jd~adn~ej-,A ~pocz~er.- ~dy Slo(( pai,r~Y'l ?a od SPł'ry~U~ Samuel ~~,rztu!S~ł:... nie mogę. Jest w tem mały sekret. 
szych. Zos.kę,. }ak pIeŚCIła '!\ alka - powiedzIał l . - Rfnt1 s~ło o z'~ermę! .Rz11IIJ CI po- Opoc:z.nrer nie nastawał: 

Po chwi!ti ,dorwała Sluę do jego wIo- sobIe,. ze choćby .mI~1 z,de~hI~~ć - t~k lWIadam. Jruk SIę baWIĆ to Się b.awllĆ! - Ma s1ę rorumieć. że każdy może 
sów. Aż mu głowę przelk1ręciła w tył _ fłd~'le sam do ~Ieble P?wledZllał - ale : Gruby kruczek. rzucopy z SI~ą przez mieć swoje sekrety. Ale zobaczyć się 
jakby mu /kark złamać choiała e zuewc.zynę mleć. mus!. yv'szystko ~Ia Opocznera, rOZlprY.sIIlął SIę na podłodze. ze mną I1Iie chcecie więcej? 

Wtedy wreszcie Opoczner' dał SlPo- l1~łej ZIl'Obl, przed .mczem .S1'ę. llIle cofl1le, I Walek poszedł za jego przykła!dlem. Modre oczy Zośki podni,osły się ku 
kój Walkow:i. a ~ musi. zdobyć Ją dla sIebl'~ I - kto I - Hurra! - wrzasnęły dwie dtziew- Opocznerowi: 

Wstał powoli, 1 odlJ'azm przy1brał po- Wie, moz~ go Zośka pokoc?a. :... I czyny. - Czemu nie? ChętnIe b<łiI1dzo. My 
zycj'ę obronną. Spodziewal się at<łiku ze - .luz .. dosyć tego. Komee I szlus - PodochocIlIi się nagle Wsz.scyy. Opocoz- tutaj jesteśmy parę il'azy na ty1d!z.ień. Ju
s trony Walika. Ale Zośka ju!Ż Siię I\lcze- zwrÓCiła Silę Zośka do. Walika. - P otem ner kiwnął na gospodarza: tro o tej porze będziemy z pewnością. 
piła szyi chłopaka i okryWała jego po- do 9pocznera: - ?an:e O?,ocvuer, teraz I - Po jednym większyrrn d~a każ- Nieprawda, WaIuś? ... 
siniac.z,one j}oJ:iczki s Zytbkiemi, kirótkiemr I n;oze mu pan powI~cJiZlleć: ze my.śmy so- dego. - Prawda, prawda ... 
pocalu'nka:n\I : . ble ta:k tyLko gadali ! ~Icek Smedz nas I W:',~piili. Zaczęli jeden przez drtll&1ie- Rychło potem rovstali się. Opoczner 

- Mój bedny Wruluś... Masz si'i1Jia~ wedłulg reguły zaznaJOmlt go przymawiać się. Zośka z,nów cz,ula aż wylb,iegł za Warl'kiem i za ZOŚll\ą na 
Id. I krew cr sirę z czoła leje. - Nagle Opoczner v5miechnął SI~ę. Poprawiał Shę ja'k k'rólowa. jaik naj ważniejsza 050- ulkę. Starał się wzrokiem przebić ciem
wzrok ZoŚiki padł na Opocznera:-Wa- ' właśnie krawat i koszulę. Gdzieś mu ha w tern gronie. Dopiero co przez mą ności zaJU~ka praskiego. Poił wzrok 
luś! - zawołała z radością w głosIe. -I spinka się zapod'ziala, a koło ,lkolruie- i S:.'P: bIhi - teraz przez nią i dzdę.ki niej l z&,!rabną sytlwetką ZoŚ'k1., napawał się kc
PatrzajlJ1Jo, Wallllś! Przeoież tyżeś mu rz:ytka była IwszuJa na~da~ta. Zoska ~o- PIJą... . Iysani,em jej bIoder i wsłurchdwał si-ę w 
też dosoNł jak się należy. Wńdzisz, że smeszyła mu z pomocą. Jej zglrahne bIa~ I Z WaLI<iem odrazu poczęli s<1bie m6- ciągle mu w uszach gradący dźwięk jej 
mu też jucha cieknie? Z nosa mu dek- ; te rączki pomajstrowały koło jJtiersi ' wić po imieTIlYu. głosu... . 
nIe... I Qpocznera, dotknęły krawata. kołnie-I - Napi~~z się Jednego na 95, cZY . OpoCZinw WSLwowil nle tracić. jej 

". h k , " ""le 0, syn D .... 
Wallek . sZ<łirpał się. Ale dziewczy:na 

trzymała ,go moono za SZyję. 
Snać był mu ten Ciężar droższy po-. 

rzytka i gorsu u kosZIUI1'i. Po chwtU I wollusz wódlki? - Opoczner dJbal o swe- z oczu ... 

.
QP9cznęf wyglądał znów elega.~eko jru,k I ~? !b0wego. ~rzyiaciela i uważał na jego l Odnaidzje ją w mątecz,nUku warsyp.wr 
popl'zednlo. TY11lko vi oczach Jakiś mu , KlelrlsZlk. s'krim .Odnajdzie bo kocha ją i pragl1\ie 
blYISk gorzał: to Slprawiły ręce Zośki! i i - Niech już będz.le wód11m. Zośka ~ej śmiertelnie ... ' 
ich pierwsze, przelotne dotknięcie SZyli I nie może przetknąć Sprytu. Za mocne . (Dalszy dąg }urtro) , 
i ram~on Opocz,nera. to dla niej. 

-----------------------------------------

omunislyczny ustrói obozie cygańskim Wszystko zawdzi~(zam 
żonie -

Na czele stoi kobieta, która rządzi tylko wspólną kasą ołwladczył Macdonald w odpo
wiedzi na ankietę londyńskiego 

pisma ' (x) Od niepamiętnytoh czasów istnle- C'Zynią zresztą to samo, co wszyscy cy, taniec, za wróż.by i za prawo wstępu dla 
je w Duropi'e naród, a fa!czej g:mLna rolą- grunie od niepamiręńn}'lch czasów na ca, bajecznie kolorowY1Oh WlI1ętrz domów 
dząca si,ę wedtUlg najlk,lasyrc~niejszych ł'Y'm świecie. c.;ygańskich. Po sezOI1Jie 1lu/ry1styOZ/D!Y1ll1 (IZ) Jedlno z :pó.SIIIl q~els'klioh zam.iJeś
wzorów komuni'styczn'Y'c.h. Gminą tą, Przeważ'nie zarrubiają jednak kobiety. mieszkańcy Sacro Monte mogą Silę śmIla .. ciło ankietę na teanat: Jaką rolę odegra-
która stanowt odrębne państwo w pań- A zrurabiają młode i ladne. Sa one pra- lo pogrążyć w looLstw1le ły w naszem życiu kobiety?". 
stwie, jest szczep cyrgańs.kli, kt6ry osie- wie wszystkie znakomltemi tancerkami. NaJvracowitszy Żywot pedzl wówczas Z pyttaniean tern recLancQja ~ma z,wLTÓ 
dlił sdę w po'bNż,u GnunardJy w łiilS'ZiPanj1, CY\&'ande mają JUJŻ we kT'wi jalkieś spe, Capitana. To ona odbiera od tancerek ciaa się pIWecLews~srtikiean do cZlołowy.ch 
Cyganie pobuc1owa1'i sobie domy na cja'lne zamiłowanie do muzY1ki i tańca. z<łirobione pieniądze, dblkza dochod}'l, pO!lńltylków .Mllg1elLSlkriJch. 
wz.g6rzu opoda:! Grenady, wzg6rzu zwa~ Sacro Monte jest celem J,!cz,nych piel- liczy i dzIel'!. WsZystkie zarobione pie-
nem Sa,cro Monte. grzymek turystów, którzy przytjeżdżają niadze Ula: do wspólnej kasy. skad Capl- Macdonald odpowiedział, iż żonie 

C'Y'ga'I1ie z Sacro Monte, w przed- do pięknej i słonecznej liisvpanrjt Zwi'e, fana rozdziela Je rodzinom. swej, kt6ra zmarła przed kilku laty, za-
w:eństwie do swych w.srOÓłplernireńców, dzi1ć 1i4szprunjrę, a nie być w Sacro Mon.. Im llcmiejsza iodz:l!na. te:m ~y ~ ~~. Swą nile.xwykłą c:no(~'( 
nie prowadza, koczowniczego tryllu Ży· te, to prawie to sarno, co być w NeatPO- otrzYl11Ulle przydział. NIie ~.raca się jw gję 1 C4.:e~o:ścią podt3.rrzYlll1ywała. Jego 
cia. Osiedlali s1ę oni na stałe, zaloży1a il'o- lu, a ni,e W1iiClrzieć Wezl\llWjlllsza. Oie'kaW'ł' wówczas lWW<łigi na to. CZy w rochllłnle c:b:ha., dJaOąc ll,Uu godny n8JŚ}ardowlIur:twa 
uzi:ny i pobUldbwarlli rdlomy. NajciekawsZIY turyści przytjeżdżają tysiącami, stadrą tej Mdkolw~ek zarOOkJu~e, czy te! nie. ~. od p1eI1W'SIZ)'Ic:h la.t Jelg~ kal"jery. 
jest jednak komu.nistyczny ustrój we- przed wąską bramą, prowadzącą do Wmyscy są równi i wszyscy otI'zymudą VIU'yIDy Il!IIe ta moralna podpora, Jaką była 
tllulZ którego rządzą się om. mDmo, że osI,edla cy1gańs/kiego, gdzie ruch regtUll'UJ- naleimą część. Ciekawych tUlrY5tów n!- ~a~naiklr()'Wa. jego tona, wń.et~i mąż ~
zapewne ruk o uczonych dokrtfYll1aoh sy- je Mszpański p01'~cjant, me pozwa1ający 'gdy n1e z.albrakIllie iP&dI. świat Ś'Mratem. ~~ ~rwno Jut w'Yc.~ł1by Slę z. pOI.lllity 
stemu k,omuni!sty>cznego nie slyszebi. na Zlbyt JrirCml'Y napływ 00 Qiasnego osIe- mlode cY\&"aJI1lld 'Zawsze będą ład. tań- Jd l mw~~ apdk.qjme w małeJ W1OO-

Na czele szczepu stoi kobieta. zwa- dla. . czy ty, a cylganfe z Saoro Monte nigd'Y ce .&oclci.e}. 
na Capitana,. Nacze1n~kle.m szczepu zo- Plę!kne cY1&"antkl truńcz.ą t ~ą. a I chY1ha me zmienllą swego wyg'OdlIl'elg'O ł Lord Snowden wytt"IaJŻa się rÓW!tli~t ..t 

stala wybrana kobieta prawdopodolmle tUJryści zostawfają pmądze, placąc za I heztroskńego tfYIOu .tycla. wWeLlciem uz.n..am.em o S'We,i żome, która 
dlatego, że 'PrzYSiparrza'l1li~ doohocMw była IlIiredY'~ .oddanym jego tow.ar.zyszem 

całej gmłTIlLe, zajl11lU\.fą SIlę przewrutde iko- Szczes' I,-we ocalen,-e lotni-kil alfe najlepszą i mez,a&t8,lP'ioną współrpra-b:ety. Rola Capiltruny zresztą polega me cowmcl\ we W'SZj'\9bkikh jegrO przedsię-
r.a wydawan!llU! specja1nl}'lCh zrurza.dzeń i. wzięciach i pOIC'zyn.a.nIirach. 
rc.zlkazów, ale jedynie na kontroli za· (z) Pisana .Mlrgretsilde qpWsu11\ wypadrek ',mocą ~rOOJU, Uoyd. George w.reszcie ośwJ'rudczył, 
robków. Mimo, że czlorlkoWłe tej naj- eu<ł.owtnego ocalettlliJa lotmka, por. Stane- DZIi'WlDlem uządzeclem. wUiatr odnr.uclł iIt przed &Wym ożen1kIi.ean był stale w ta. 
szczęśliws'zej pod słońcem gmtny cy- lamta, byłego zdobywcy puharu Schneł-I,·go w boIk i.mm. ~ 0Cl ~ć 1".aJpałaeh pieruęm')'ICh, będąt. w z.ara:nl'l1 
garlSlkiej, pracują nJi'ewle!le, przez macz... dtera. - ZI8. SZIIlJIN"etk epadocJn,cmu, ldtmlik 7.11J/yw 9WIC!Ó k'Mljery adrwIOIkaokliJej. Nie mógł s.o
nlejszą część dln~a Wyglfzewa!Je, się na Stan,ed,anid, zatjmuit\JCY ebanJOwi$.ko pr-, wpadł IDII. ~cy tIl(p8IMIt. N!łe tracąc me nawet poi2iWoil~ć na lrupno mgli. i pe
dobroczynnem słońcu, gn'l4.rna uohodzł za Iota.-OIbse:IIw.attOlM w ~e.dlnem rL większyoo . p1'IZyIł:omnośoi, Stanedamd tvm rl!lZieJIl roo ru.km, - aJt.rybt.lltów, oi~Zibędnyoo do wy 
zamożną i żaden z Jej cZłonków me na-MJgJ'0Iskidh towamzy'stw lo.bnilCZych, Ilron- : ł.d 0Ibw0l'CllY'Ć ~ t ~ się koo.l)'IWantia za'WOOu adwolkaakiego. Ko
rzekal jeszcze na kiepskie czasy. IlbroloWld dJZilałtandle ~ednego z ostaUld!ch ~częślłwile na memlilę. 11Z~t!n;a w .ana w jego Imamach nasti.lJj)'1-

Co stanowi gl6wny dooh6d gm'IIn'Y'? mocLe!l!i. i .ApanJI: s;padł 'W od1egł~ cłwtu.oh mli1 la ndJemvłOlOZlnlDe po poślubienriJu cMki 
O ~rzj~Sipar.zaDlie d0c?0dów dbają w prze W chwidi,. gdy apu~ maJjdowa! SIlę od 1O!tnika i ~ .się !Ilia. ~walOd. ! ~wcy ,p11Ow:UnojOiIlaJmego, Zona 
w~zneJ m.lerze ~ObIety, clJ.oolat i ,rnte, na wysdlrośCl. 14.?OO stop, motor pr:z~·· ~t~,eJ,and <lIdnllósł ,ooyme lellclci.e o,?ra- · Llord G.erQrg ea była wi.erną towarzysz
ktorzy rnęzC'.lyźm, W prz~aoh między stał nagl-e cLuałac. Por. Struneland, Wl- zema, spowoolowame przez upadek lego ką le/go 1 do ,ted pory c.zynnie z nim 
lHug'iemi odpocZYl1!kaanl, ~w1,a;jrą liutl dzą'C, że iMe uda mu się norm.aJnie wy- na ruerQPilan w ch~, gdy Me acłało mu I ~~ 
pllbielają na~ ~heaae. kotły itd. lądować, postanowi.ł wyskoczyć za po- się ortwo1'lZyć ~~OOQ. 

• 



niemcy nie zlekceważą piłkarzy polskich IAmer~~J~~tl ~!~~!J~~!~ w o-
G ' • .• " · bronie sportowców żydowskich. losy prasy niemIeckieJ o meczu. - OlbrzymIe ZaJD- Jak doniosły depesze Amery:k~ński 

t .. · d e {) d· Związek Lekkoatletyczny postanowił za ereSOWaOle ImpreZą w OlU o gru Olłt wiadomić Międzynarodowy Komitet 
, , , . OIiJII1pj'jski, że lekkoatleci amerykańscy Piłkarstwo niemieckie żyje obecnie odbywa się w Berlinie i nie wolno mu Z,amteresowallle s~mą Im~rezą Jest r-de wezlillą udziału w OlimpjadZlie ber-

pod znakiem spotkania z Polską. Prasa powodować się partjotyzmem lokalnym w NI~mczech olbrzymie. .Z "':Ielu mias~ lińskiej o He Niemcy będą w dalszym 
niemiecka przynosi sążniste artykuły o skoro chodzi o dobre imię całego pil- prow~ncj,onalny~h zapowI~dzlano uru ciągu uniemożliwiali treni,ng zawodni-
sporcie polskim, przyczem co jest godne karstwa niemieckiego. chomlem~ speCjalnych POOIągÓW. kom pochodzenia żydowskieg-o . . 
podkreślenia sport polski nigdy nie spot- Te i inne wynurzenia niemieckiej . Kol~nla polska będZie prawdopod~b- Obecnie jak się dowiadujemy do pro 
kał się z taką życzliwością u niemców prasy, świadczą o tern, że pltkarstwo n~e b. lIczme reprezentowana ~a, stadJo- testu związku amerykalIskiego ma sję 
iak obecnie. polskie wyrObiło sobie już odpowiednią n.le poc~to\",ców, któ,ry, po~iescl 45.,ty· również przyłączyć Brytyjski Związek 

Nawiązując do mającego się odbyć markę w świecie sportowym. slę~y wldz?w .. Ta~ą Ilos6 l:)'lletów puscił Olfunpijski. 
meczu w dniu 3 grudnia prasa niemiec- ."'. ZWIązek NIemIecki do rozsprzedazy. Uchwałą zwiąZlku lekkoatletycz1nego 
ka wskazuje na wyczyny sportu polskie Jedenastka reprezentacyjna Niemiec '. *: ,zajmował się również Amerykański' Ko-
go zwłaszcza w dziedzinie lekkiej at/e· ustalona zostanie prawdopodobnie do- Zap~wled~lana. z, Polski wy.cleczk~ mitet Olimpijski, który w petni zaaJ<cep 
tyki i ptikarstwa. Footbalowi polskiemu piero w poniedziałek. Po tern jednak co do. I?erlma me dOJdZIe do sku~ku. gdyz towal stanowisko lekkoatletów. uchwa
przysłużył się tu vi dużym stopniu osta- pisze prasa niemiecka oczekiwaĆ nale- ~mlsterstwo Skarbu, odmÓWiło wyda~ lając, że cały sport amerylkańs.k~ ~.i.e 
tni mecz z Czechami w Warszawie, ży, że hędzie ona najsilniejsza i że re· ma paszportów. weźmie UJdziału w Igrzyskach OlImpIJ-
który mimo przegranej wykazał, że prezentantów Polski czekać będzie w "'lO'" skich w BerJi.nie w !T. 1936 jeśli Niemcy 
polacy nie są już w footbalu kopciusz- Berlinie w dniu 3 grudnia nielada zada- Radio polskie transmitowaĆ będzie Life zniosą ograniczeń rasowych wobec 
kiem i dorównują dziś klasie europ ej- nie. 10 minut początkowych meczu oraz sportowców. 
skiej. ~.~ ostatnie 20 minut. 

Z tego powodu z artykułów w prasie Kusocl-n'sk.- wYJ-edz.-e niemieckiej wyczuwa się nawet nutę 

niepokoiu o wynik meczu w dniu 3 gru- Przed wYJ-azdem piłkarzy w nalblltszym czasie do Wiednia 
dnia. Wyjazd Kusocińskiego na kurację do 

Czesi - pisze jedno z pism niemiec- hrohoftshi.:h no ~o .. rrnee IWiednia nastąpi niebawem, najprawdo-
kich - wygrali w Warszawie z wielkim 1'I!1łłO Bel .... ji i Holondji podobniej jeszcze w końcu bieżącego 
trudem w stosunku 2:1 i gdyby nie pech uw łiiii .mies'iąca. 
polaków" kt~rzy tra~ili głowe pod bram , Z talk ~idkiem z,a,j:nt~~(!w:wa.11fie~, oOUJkuje I o god.~mje 2O-ej w~61ny o,b~.ad, d1a obu riIile.: l Poza zbiórkr\ prowadzoną przez jed-
ką przeclwmka wymk spotkama byłby Się &poUkama reprezentaCji pltkarslueJ Kra~o- tentaCJI, wyda.ny prtLeZ Bel,g'lj.s>ki Związ;e!k lłki • t h d 'ki b 
n' z d" J t t d ód' ·t. wa w B~lgji i Holailldji, świadcloYć może bkt, Nożnej. , ., . I no z PIS~ spor owy~, zar~ą u u 
kle. ~wo me l kl~nv:. tes NO. ow 'hze p.l! n·ajdokładn.iej opracow'alIle.g.o progra.mu pobytu Pooied:z.lalek, 1?-go .Itrudma: Śn;a,ctanie w Warszawianka czym staranJa o uzys-

aIS "yO P? s le les w lemczec me- naszych pil1{lIIrzy. łó!ka.ch, a do godz.Lny 12-el, czas wolny, o go.: kanie poparcia u władz rządowych. 
docemane I polacy mogą w Berlinie spra Przedstawia się on Mlstępująco: dtinie 12.3<> wspólny obIBId w re~aJUrą<:JI 
wić niespodziankę". H-go grudll!'la wyjaz,d repr~zentascji lo Kra- "Au bon mal"Che". O godz. 13.19 od.J.azd do Nowi m-IAdzynarodowi 

p d b '. 'łk t· 1 k' kowa I Ro.tłel'da,mu, dokąd re.pre:z:enti!Jcua Kl'a.kmw. 'I 
O O, ną OP1~Ję. O Ph ars w~e PO s lem iS-Ito grudni'a w go.d.z:i1laoeh wLeezornych przybędz,'re o g ooclz , 17.10, o go,dz.inie 18-~j ko- .. I b k _ 

czyta .Slę rówmez w innych pismach nie- prZ)'jazcf d.o Bn.:~eH, wlIp61na kolacja z przed- I ,acja w restaura,cj~ "TivoJi". O gód:z. 19.30 ga- sędziOWie po scy w OSie 
l11lecklch. Jak dalece sięga niepokój sŁawicielami konsulatu i po.se\$twa, ulokowanie lowe przeootawien:Le ,w "Grand Theater". . ., 
niemców o wynik meczu świadczy fakt c:kspedycji w hotelu .. S.cheerea". . Po . pl'~edstaWl.en:~u o g~. 21ft oofalEd Po~skl ZWI~zek ~oksers~i na. swem 
że szereg p'sm ap I· d 'k't' s.ooo'ta, 16-go grudcia w godz,:lI'Ilach rannych tna.mwaJaml, do HagI (15 mlillu~), g le ~pe •. ostatmem posledzenlU za1wlerdzlł Z-ch 
, . I, e uJe o. ZWląZ. u pl· nasŁa,pi Zwicr,zllnie bO;I&ka i w rązie poto.rzeb} dyoja uda &'Ię na &poczyn!ld< do Jednego z pJJe.rw; nowych międzynarodowych sędziów, 
karskIego. by l11e lekcewazył sobie prze lektki trening. W południe zaip1'O&zeni dal-egaJCi &xoozęd.nych (d'OoŁyc hcz,aJs nieU$t8Jlon~go) .hOltch . ' , . W _ 
ciwnika i wystawił przeciwko polakom Kl'laJkowa ud<lidzą się do p. posła R. P. na obilad, Wtor0k, 19-9o gM1d~ia rano. ŚiI1~adM\le, n~_ a mIanOWIcie. Stefana Nałęcza z a~ 
jaknajsilniejszą drużynę zaś gra.cz,e z kierowniotwem 9poży,ją w"l'ó]ny ~tępnie loklka p.rzechad1'Jka po trueścDe, o. gOdJz,l- sz..a wy i Ale~sandra Kordasza z ŁodZI. 

R . ~.' . . obj,a"d:w TCoI)ltaura.;:ii "Au 9o.n marche". nie 12-oi ohiad, odpoczyn~k !lit do god.zrJl1y 16, 
. eDrezent~CJa, ,mem.lecka. zdamem I Po o~ledZlic 1 lP.Jkk~m s.poczynku, zwiedzenie daJe,! wSip6lny podwieczorek, z~ o godz.. 19,30 

rllektórvch dz!enmkow nie moze składać Brukseli autocal'a.mi, Wieczorem wspólna ko- odjazd na 6otad,OD. O godz. 2O.-eJ zaJWlMY z re· 
ste wyłącznie z graczy betlińskich i laela w hotelu "Scheer6,a", zaś oflcllllni delegaCI ;:,re.zcnb.cje. Hol~ndji prv.:y świeble elektt.ryczntiM. 
dzielnicy północnej. Trzeba również się- ud<lldzą się d~. gene.ralne.$.!o kon~]Mu. . Po mecZIU hankiet, wydlltDY !Jt1"Z'6Z Zwtle,iek o-

Ć hód . hód któ d . 1 Po kOolaCJI ~racze udad2:3, SIę do Jedn0~o z len·derski. . 
g-~ą na wsc l Z~C , re to . Zle - najv."i.ęk9Zych ,l~'1II Brukseli, potem z,aś z,biórlta Dalszy pl'ogl'a.m pOoby.tu n.a ~ Me tl.S<ta4o-
nice wodzą obeCnIe prym w pllkar- w hotelu i pójście na Gpoczynek. ny, gdy i zaleimy OD jest od ~J8C pob)'lW A' 
stwie niemieckiem. NieocLziela, P-go grudnia: O go.dz. 10 r.ano prezenŁu,cj,j Kraikowa we .Fr<linD1I. 

Vossisch'" ZeitunO''' pisze mi d 'n obHte śni,adanie, le.kkń wypo.czynek prz.e.d me- Jruk z po,wyt.s.zego Widać, '1>~bka.rz;om lroaJkow-
". " . -: to. . , ,ę zy l, - czem, zaś o god.z.:lI'Ilie 13.20 wyjwd Mlto,bu~em <SI1d>m nIe będz,j,e z;bywać n~ niellem, ~dyż l'Oc7Ja 

n~ml. ze Z WIązek tJlemlecln me POW]- na .staJd,j-ol\1 celem rozegrania meCLU, O g.ooz,imi>e I killto.ma meoz'Blmi będą O,!lJl sta.le pr.zy;mowam! 
n len zwracać uwagi na to. źe spotkanie 14-ej mocz :r; repre.zentacją Belg,ji. ! i Gubo Uga.SZlOLa.M. 
cap Po me~zu o gocLz. P-e.j obfity pod,wi~. • 

M~strzostwa Polski I sło
wjal1skie jednocześnie 

W rt)ku bieżącym Polski ZwiC\zek 
I yr w ia rski jednocześnie org:mfJzt.!k mi
strzostwa Polski i mistrzostwa słowiań
skie zarówno w jeździe szybkiej, jak i 
figuJ'(Jwej. 

Jak nas informuje wiceprezes P. Z, 
Ł. , mjr. GoebeJ, zawody mistrzowskie 
t>dbęd'ł się w Warszawie na stadjonie 
Legjj, w dniach 2-4 lutego 1934 r. 

Na mistrzostwa zapewniony jest 
dotąd przyjazd czechów, a ponadto P. 
Z. ł .. toczy pertraktacje z odpowiednie
mi zwiazkami o przyjazd zawodnHrów 
bułgarskich i jugosłowiańskich. 

Klasyfikacja tenisowa 41 państ\V 
Do międzynarodowej federacji teni- cego podziału: 

sowej należy obecnie 41 państw, które I grupa: Australja, Francja, AngIja, 
w zależności od znaczenia i swego po' USA i Niemcy. 
zimnu sportowego posiadają różną ilość II grupa - Kanada, ItaUa, Nowa Ze
głosów. Połowa z tych państw, a wśród landja, Czechosłowacja, Południowa Af~ 
nich Polska, rozporządzają jednym tyl- ryka i Japonja. 
ko głosem. III grupa - Belgja, Danja, Holandia, 

Obcenie Polski Związek Lawn Teni- Szwajcarja i Austrja. 
sowy stara się o uzyskanie większej ilo- IV grupa - Węgry, Hiszpanja, Irlan-
ści głosów. dja, Polska, Argentyna, Szwecja, Egipt, 

W związku z powyższem clekawern Finlandia, Grecja. Indje, Norwegja. 
będzie zapoznanie się z wnioskiem Zw. V grupa: pozostałe państwa a m. in. 
kanadyjskiego, który domaga się refor- - Rumunja, Jugosławia, Monako, Bra
my podziału głosów wedlug następują- zylja, Portugalia itd. 

Aktualja krakowskie 
Leniewicz Jan z K. S. Zwierzyniecki 

zostal ostatnio ukarany przez KZOPN 4 
miesięcmą dyskwalifikacją za podwój. 
ne podpisanie karty zgłoszeń. 

*. * Mi,chał Iwański z K. S. Sandecja (N. 
Sącz), dwumiesięczną dyskwaliHkacja 

za br:utalna. grę. . 
' '*. 

L. K. S. Warna, ukarano grzywną 
20 zł. za niewykonanie poleceń Wydz. 
Gier, odnośnie przegrania zawodów o 
mistrzostwo klasy C. tlagibor - War
na. .-. 

;_.J 

K. S. Chełmek, ukarano grzywną zł. 
5 -za niedbałe i nieczyteinie wypet
nłenłe kart sędziowskich. 

•• * WKS Wawel w Krakowie utworzy-
ło osta1nio sekcję pilllgpongową, która 
w bieżącym sezonie brala iuż udział w 
mistrzostwach klasy B. Kierownikiem 
sekcji jest znany na terenie Krakowa 
działacz p. W. Kozłowski. 

Plany bokserów Wawelu M~strzostW8 Europy 
w jetdzie figurOwej pań' 

Mistrzostwa Europy na rok 1934 w 
jddzie figurowej na lodzie pań i parami 
tJclbęa'l się w Pradze. Międzynarodowy 
Zwi'1zek łyżwiarski ustalił następujący 
dla Gbu konkurenCji skład obowiązko
wych figur: 11,21 a i b, 22 a i b, 24 a i 
b, 40 R i b. 

Na drucie telegraficznym Po me,ezu bokserskim o drużynowe 
mtstrzostwo Polski z K. S. Gedanią, kt6 

b. m. w Lon<lYnie przeciwko ret>reze.rl. ry przyniósł wynilk nierozstrzygnJi~ty i 
tacH Anglji. w myśl przepisów P. Z. B. musi być po

Praza. Mistrzostwa Europy w waJ
ce wolnei, odbędą się w Pary tu w naj
bliźszą sobotę I niedzielę. Startują zawo 
dnicy 10 państw. 

W dniu 30 o. m. ShamrocKs Ottawa wtórzone wyje~dża Wawel w dniu 1 
walczyć będzie z reprezentacją uniwe'r- grudJnia do Gdańska dla vowt6rzenla 
sytetu Oxford, a w dniach 4 i 5 grudnia meczu • 

W myśl nowych przepisów na wy
konanie obowiązkowych figur w je:t
dzie pań przeznacza się 4 minuty, dla 
par - S minut. 

•• . , 
Paryż. Znani tenisiści francuscy, Bo

rotra, Brugnon, Boussus l Merlin, wez
mą udział w mistrzostwach tenisowych 
Ameryki w hali. 

ponownie prze-ciwko revrezentacji An- Wynik tego· meczu rozstrzy~le, któ 
~lii. ry z powyższych zespołów wa,lczyć b~-

~.*i dzi.e z mistrzem Okręg'l.l tloznańskiego 
. Londyn. W rewanżowym meczu W Wartą o druży:nowe mistrzostwo Pol. 

.*~ hokeja na lodze Francja - AngIJa zwy- ski. Już w dniu 4-go grudnia b. r. Kra-
Londyn. Kanadyjska 'dtUtYDtl liol{e- cięŻYlI hOlkełści nraJncuscy w stosunku kćw sportowy będzie miJał sposobnośĆ 

ja lodoweego, Shamroc.ks z Otawy, któ 1 :0. , _ , , ujrzenia pterwszych w na'szem mieście Tenis stołowy ra w tegarocznym turnieju o mistrzo- ~*~ , ' . zawodów międzynarodowYch w bok. 
Powyższe za wody o mistrzostwo kI. stwo Świata reprezentowaĆ bedzie Ka- Wiedeń. W jesiennycłl zawodach pIł sie a to z doskonałą drużyna, bokserską 

A, odbQdą się dziś w sobote dnia 25 b. nadę, jut w najbliższą sobotę przybywa karskich o mistrzostwo Austrji odbyło "Żiika". Drużyna .. ŻiQ;ki" przyjeżdia do 
m. o godzinie 4.15, w lokalu Ż. K. S. Ha- do Liyepoclu. się we środę decydujące o zdobYCie t y- Polski na tournee i walczyć będzie tak-
gibor przy ul. Blich 3. Skład drużyny tej jest następujący: tulu spotkanie pomiędzy Rapidem i W. że w Katowicach i Królewskiej Iiucie. 

.. Bramka - Perley. Obrona: Bates i A. C. Spotkanie .,Żj,lżki" z Wa ,Telem odbę. 
Spotkanie pi'ng-;o,ngowe pomiędzy Moirenly. Atak: Rcinhardt, Bergin I Co-. Zwyc!ężył Rapid 4,:3 (3:2).. dzie si~ ~" dniu, 4 grud~lia (ponied7.:1~lek~ 

powyższcmi zespolami, odbedzie się w l wley, Shelds, Marsha11l i Draper. J . .D71ękl tCl!lu zWYClęst.~u RaP.Id ma o godz1ll1e 20-e] w Iial~ Wvc?Ow.a~Ia Ft 
niedlieJę 26 XIJ o godzinie 5-ej po PO-I . Poraz pie,rwszy na gru~cie eur?pei- l:l~ zapCWlllonv tytut mistrza lesien- zycznego przy ul. ZwterzYlllecloeJ 26. 
ludn'~l w lokalu Iiagiboru. 'sklm kanadYJCZYCY wystąPIą w dniU 29 l!:" go. 



ł I t 

Porucznik Settle (nalewo) ł major Fordney (naprawo), którzy odbyli lot do 
stratosfery, osiągnęli wyspkość ok. 17.000 metrów, bijąc rekord prof. Piccarda 

CZASZKA PRZEDHISTOR\,;CZNA. 

Przed 25 laty odkopano w miejscowości 
Le Moustier (Francja) szkielet ludzki, 

Prasa francuska lansuje wiadomość, iż w kołach ententy stnieJe pragnienie 
przeniesienia konferencji rozbroieniowej z Genewy do San Remo. Na zdjęciu 

- widok San Remo. 

NOWY TYP ARMATKI LOTNICZEJ. 

f'" 
I 

poch?d~ąc~ z epoki lodowej. Na zdję·1 Jak wiadomo, ostatnie wybory w Hiszpanji przyniosły zwycięstwo prawicy, 
ciu sWletme utrzymana czaszka, nale./ dzięki wydatnemu udziałowi kobiet w głosowaniu. Na zdjęciu wyborcy 

. żąca do 16.letniego chłopca. przed plakatami wyborczemi. 

W o1skowe Samoloty angielskie. 
zaopatrzone w armatki nowe20 typu. 

1I111111111111111illllllllllllllllllllllillllllllllilllllIlilllilllilllllllllllllHllllllll1I 

s~P1ku kości i sta:m się być bardziej - Proszę o przebaczenie - odpo-
• współczesna, niż była w r~eczywisto- wiedziała mu trochę drżącym głosem. 

ści. - Oszukałam pana· Niech jecina:k pan 

Codzienna nowelka ,.Expressuil 

Boboderko - Nie wierzę w wielką miłość -, o mnie źle nie myśli. od roku daremnie 
powiedziała mu pewnego dnia· - To starałam się (3 posadę. Mam na utrzy-

- Młoda, przysto}na, nawskroś I - Mam. ale nie utrzymuję z nimi było dobre dla naszych rodzi'ców, Wo- maniu chorą matkę, którą kocham nad 
wspÓ!cz,esna. pozbawiona ws.zelkich żadnych stosunków. To są ludzie starej lę sport, kino, czy daJncing. Żaden męż- życie. Jedna z moich pmyjaciólek. po
przesądów, stenotypistka i maszynistka I daty. Chcieliby, bym cJerpliwie czeka- czyzna nie jeSJt stały. Dlatego też nie życzyła mi suknię, nauczyła mnie ma
natychmiast poszukiw3na.-tak brzmia-l la w domu na męża· A ja wolę sama za- traktuję ich na serio. Uważam, te ro- lować się i powiedziała mi, iak się mam 
lo ogłoszenie, które pewnego dnia ied,- j rabiać, bawić się i jalklnajmniej myśleć mam powinien trwać naiwyżej kilka zachowywać. Muszę przecież zarabiać. 
nocześnie ukazało . się w kilku pismach. ! o przyszłości. Mieszczaf;ski tryb życia tygodni· Później zkolei przycho~zj in- - Więc pani wcale nie mieszka w 
Ogłoszenie to podal do dziennika mło- absolutnie mi nie odpowiada. ny mężczyzna... kawaloerS'kim pokoiku? 
dy powieści1opisarz, RiaJlf Ticher. Młody powieściopisarz obserwowaI P·owieściopisarz slkll'zętnie notowal - Oczywiście, ż·e ni,e· MieszJkam z 

Zamierzał on w tym ozasie napisać dziewczynę z dużem zainteresowaniem. jej sława. Bola,ły go one ogromnie. JaJko matką i nigdy nie pozost.awHabym jei 
powieść, której bohaterką miała być Tak, o lepszej modelce trudno było ma- autor powieści powinien był być '.lado- samej. Przy,kro mi bardzo, że pana 
współczesna panna, samodziel!Tha i ied- rzyć. wolony z tych cennych ZlWier~eń. ale wprowaJdzilam w błąd. Panu przecież 
IlOcześnie pozbawiona wszelkich slkru- Każde J'eJ' sł()Wl() posiadato dlań ko- przecież Ralf ją kochał· potrzebna do powieści zupełnie inna ko-

Szukał współczesnej dziewczYlllY tyl- bieta. 
putów moralnych. SzukaJ więc odpo- losalną wartość. Należało tylko wszy- ko poto, by schłostać w swym utworze· - Ni'e marrtw się. dziecko, nie martw . 
wiedniej modelki· stkQ notować i w odpowiedni sposób Uwielbi'ał bowiem zUJpełnie inny typ się! - roześmiał się Ralf. _ Powiedz 

Jednocześnie potrzebIlia mu była wykorzystać w powieści. k b' i U ł lk d 1 
stenotypistka i maszynistka, chciał Tego dnia }'es'7f'ze Ralf zabrał się do ole. . mawa ty ' ~ ziewczęta nie- II? ty Iko, w jaki sposób tW'Qja przYJa-

Uw u~lmmkow~ne, UCZllClOwe, marzące o cl6łka potrafiła cię- tak wyedukować? 
więc, by ' niewiasta, którą zamgażuję, pracy· clchem ogmsku domowem. - Moja przyjaciółka jest też bardzo 
posiadała i te kwalifika'Ci'e. Początek powieści oparł na swej Upłynęło kilka tygodni. skromną dziewczyną. Ale ona czytała 

Po paru d/Uiach zjawiła się Mia. pierwszej rozmowie z Mią. SkorzystaI Bewnej niedzieli R~lf w:r1J.rał się sam niedaW1llo jaJkiąś powieść o pewnej 
Miała .podkrążone oczy, IllIa!owane nawet z wielu szczeg~16w ~io~raficz- do PaJrku· BrzechadzaJąc S'l'ę po QOcz- współczesnej pannie i szczegółowo mI 

brwi i usta. urbrana była barrnlO moo- nych. których mu chętme llWlehta. n}"Ch alejach, myślał o Mii. Gdyby była o niej opowiadJała. 
nie. czyli jernnem słowem re!prezento- Jak się akaz-ało, młoda dziewczyna inna, z pewnością. zbliżyfby się. dla niej. - I ja to wSlzystko notowałem! _ 
wała ten typ, który zai,n,t,eresował mło- bardzo biegle stenografowała i pisała . I nag!e s~a.~ł J~ wryty. UJrzał bo- krzylkill'ął powieściopisarz· - Gdybym 
dego powieściopis.arz-a. . . na maszy.nie. Powieściopis1ł!rz powjnien WIem Mlę n~euszmlI1Jkowaną, w skrom- wy,da:ł tę książ.k~ l pos-ądzo\I1Joby mnie 

- Mieszkam razem z przyjacióllką był być więc pod lkiaM~ wzgl~dem nei suildence i niemO'dny\l11, trochę zni- słusznie o pLagjat! 
w mafym, kawalerskim pokoiku, - oś- bardz:o zad!QIW1a!ony ze sweJ nowel po- sZlCzonym k~pelusiJlru.. . - A może można wszystko Przero-
wiadczyla pisarzowi z zalotnym uśmie- mocm~y. . . Pr.owadz1ła pod rę.kę ]aJkąś starusz- bIĆ? - odpowIedziała Mia ze łzami w 
chem. - Od pięciu lat już sama zara- A JernIliak stało Slę macze}.-.. I kę. oczach. · 
biam na utrlymanie. Byłam modelką w Po tr~ech dniach Ralf zdawał sobie RaU uklonił ~ię Jej. Zan-umienila się -Nie trzeba, dziecko· Ten manu-
wielkim magazynie, później sekrełarką już sprawę, że jest w tej dziewczynie po uSl!-y; odl;v'róclł~ głowę i natY'chmiast sk r}'1P t będzie twoom prellentem ś.lub-
osobistą przemysłowca· Znam sńenogra- zaJkachany. Prowadząc z nią 4~ugle I skręCIła w. JaJkąś bnną aleję· nym. Czy chcesz zostać moją żoną? 
fję i biegle piszę na maszynie· mzmowy, zdobywał d.osk,onaly matter- Ra:lf nie mógł się już doczelkać po- Mia rzuciła mu się na szyję· 

-- A rodziców pani niema? - pytał jat dila swej powieści, a1e jednocześnie niedzialtku. Gdy tylko przysz~a do pra- Tłum D 
Ralf. bolał nad tern. że Mia jest zepsuta do cy, zaTzllcit ją pytt1aJniami. . • 

Ogłoszenia: w tekś~le 50 gr. za .wierSz .n~iiimetrowy (u stronie 4 szpaltyh 
. .. . nek,r0loItJ 40 ~r. za wIersz mlltm. Drobne: za słowo 15 nosz}'. 

naJmDleJsze z/. 1.50. PoSZuk.,,,aDle oracY: za si owe 10 lrrOSZV. naimnieisze zl. 1.20. 
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